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Za Redakcyą odpowiedzialny 
Stanislaw Bronikowski w Poznaniu.
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Dziennik Poznański
hodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

*Zcn poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów);

. «iersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłómaczenia). 

Listy
, .odsikcyi. admiuistracyi i ekspedycyi winny być 
do iea J frankowane.

Z Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznania 2 tal. 15 sgr., w państwie nie­
mieckim 3 tal. i sgr. 3 fen. w Austryi 6 guldenów, 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecyi 
5 tal. 15 sgr., w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech, 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Tnrcyi 28 fr., w Ame­

ryce 6 tal. 71/« sgr.
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) możua także

przesyłać ogłoszenia do ekspedycyi Dzień. Pozu.

ORękopisraa
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Krakowie Józef Czech, księgarz i Administracya Dziennika Kraj. — We Lwowie F. H. Richter, księgarz. — W Paryżu przyjmuję, przedpłatę Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16 i pulkovrnik Raczkowski, Rue du 
Faubourg Poissonnière 33.— W Londynie: księgarnia B. Bender, 8 Little Newport Street, Leicester Square W. C. — Ajencye do przyjmowania ogłoszeń: Na całą, Francyą Jacques Zébaume w Paryżu, rue de Trévise Nr. 30. i pp. Havas, 
Lafitte, Bullier & Comp. Place de la Bourse No. 8.— W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Gr. Friedrichstrasse 60. A. Rstemeyer, H. 
Albrecht Taubenstrasse 34. i Zeidler & Co., internationale Annoncen-Expedition. — W Bremie: E. Schlotte, +- W Lipsku: Eugeniusz Fort, Sachse & Comp. — W Frankfurcie nad'Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu 

Daube, Haasenstein i Mosse. — W Buku: S. Bajoński. — W (łnieźnie: A. Wierzbicki, w Inowrocławiu: A. Kryszewski, w Obornikach: F. W. Rakows k i, w Pleszewie: L. Zboralski.

Miesięczną przedpłatę przyjmują 1 
wszystkie urzędy pocztowe i Ekspedycya Dzien­
nika Poznańskiego. Przedpłata miesięczna dla 
miejscowych wynosi 25 sbr., — dla zamiejsco­
wych 1 tal. 5 fen.; pod opaską 1 tal. 5 sgr.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

POZNAŃ, 27 sierpnia.

Z dniem 1 września otwartym zostanie mową tro­
nowa parlament węgierski. Kto w ostatnich czasach 
śledził uważnie sprawy węgierskie, ten przyznać musi, 
że parlament ten nie pod najlepszą zbiera się wróżbą. 
Nie mówiąc już nic o trudnościach, jakie gotują się 
dla rządu w łonie samego parlamentarnego zgromadze­
nia, którego część jedna zamyśla zaraz na początku 
wystąpić z wnioskiem postawienia gabinetu p. Lonyaya 
w stan oskarżenia, mamy przedewszystkióm na uwadze 
trudności gromadzące się po za sejmem. Nie doszła do 
skutku ugoda z Kroacyą, a to mimo tylokrotnych za­
pewnień, że porozumienie z tą prowincyą jest już fak­
tem dokonanym, dalej naprężone stósunki, jakie coraz 
wyraźniej objawiają się na południu, z powodu roz­
wiązania kościelnego kongresu serbskiego i trudności 
stawianych Serbom przy uroczystościach Belgradzkich 
— wszystko to razem wziąwszy, niepomyślnie wróży 
o przyszłych losach dzisiejszego gabinetu. Nie wcho­
dząc w to o ile usprawiedliwionemi są zarzuty, czynio- 

/5pe całemu gabinetowi węgierskiemu, a przedewszyst- 
kiem jego prezesowi, trudno nam nie przyznać, że ten­
że od czasu gdy hr. Andrassy ustąpił miejsca hr. 
Lonayowi ani jednój nie załatwił sprawy w sposób,
który mógłby świadczyć o szczególniejszej taktyce.

Ostatnie nawet wybory, z powodu których tyle 
słów pochwalnych wyszafowano dla p. Lonyaya, oka­
zują się dziś w odmiennem trochę świetle, niż o tem 
głosiły organa ministeryalne. W każdym razie położe­
nie gabinetu wyświeci się dopiero po zebraniu parla­
mentu, bo ztąd zresztą wyjdzie pierwszy impuls, który , 
dozwoli sięgnąć wzrokiem w tajniki tego gabinetu.

Co się tyczy podróży cesarza austryackiego do 
Berlina, to wyjazd jego nastąpi z Pesztu 4ego b. m. 
w towarzystwie Andrassego i kilku innych urzędni­
ków kaucelaryi cesarskiej i ministerstwa spraw zagra­
nicznych. Dnia 5 stanie cesarz w Dreźnie, a 6 wie­
czorem w Berlinie.

Do dziś dnia wybory w Hiszpanii już zostały u- 
kończone. Rezultat wiadomy nam tylko częściowo; 
nie ulega jednakże wątpliwości, że rząd odniesie zwy- 
cięztwo, a stronnictwo republikańskie i konserwatywna 
opozycya pozostaną w mniejszości.

W ostatnich dniach doniosła Indep. bel., że w 
Portugalii wzmaga się niezadowolenie, a wszystko wró­
ży, że nad krajem tym wisi groźne niebezpieczeństwo. 
W odpowiedzi na to donoszą z Portugalii, że o po­
wstaniu tamże nie ma mowy, że w kraju całym panu­
je spokój i zadowolenie ze sumiennego zachowania 
przepisów konstytucyjnych, a ostatnie zamachy wywo­
łały w ludności tylko jeden okrzyk oburzenia.

Z Ameryki donoszą, że ponowny. wybór jenerała 
Lranta na prezydenta Stanów Zjednoczonych, coraz 
więcej staje się prawdopodobnym. — W Meksyku 
panuje spokój.

JERZY ks. LUBOMIRSKI
i

ADAM hr. POTOCKI

(Dokończenie.)
Od powrotu z tej podróży aż do zmiany systemu 

rządow w Austryi, jaka skutkiem klęsk doznanych w 
wojnie nastąpiła, Potocki oddawał się głównie zarządo- 

1 Rozległych swych posiadłości, które na wzorowej 
w°Ue postawił i w których, częstokroć z poświęceniem 

szelkiej nadziei materyalnych korzyści wznosił zakła-
Przemysłowe, na większą skalę tyle krajowi nasze- 

u potrzebne. Lubomirski w tej epoce oddawał się 
ęuaconł naukowym w r. 1858 urządził w swoim pała- 

w Krakowie wystawę archeologiczną, w następnym 
ał członkiem Towarzystwa naukowego, obecnie za- 

W-dI010116^0 na Akademią umiejętności, i staraniem, 
WA ’Ve? °raz Atnduszami swojemi przyczynił się prze- 
jakon,e uk°ńczenia gmachu tój instytucyi, w której 
¿yj zP^ze? wydziału archeologicznego, nie małe poło-

m °łPrÓTZ zaję6 nie mało czasu i zabiegów zaj- 
sRjJ • Lubomirskiemu sprawa ordynacyi przewor- 
iffiie * UJ?-cz.°,n<U z nią kuratoryi zakładu naukowego 
C7,;rn-a Ossolińskich. Sprawę tę książę Jerzy odziedzi-

Zjaz<l trzech cesarzów i sprawa 
polska.

Jakie znaczenie przywiązujemy do mające­
go nastąpić za dni kilka w Berlinie zjazdu 
trzech cesarzów, powiedzieliśmy już w jednym 
z dawniejszych numerów pisma naszego, na 
temże samem miejscu. Nie jest to żaden re­
gulujący stósunki europejskie kongres, bo’nie 
widzimy reprezentowanych na zjeździe berliń­
skim trzech czwartych części europejskich mo­
carstw. Co najwięcej, mogłoby być tylko ce­
lem owego zjazdu porozumienie między monar­
chami trzech mocarstw w pewnych możliwych 
zajściach i zagadnieniach polityki europejskiej, 
jeżeli nastąpi, co nam po licznych doświad­
czeniach podobnegoż rodzaju jest więcej niż 
wątpliwem.

Wszelkie zmowy i umowy, wszelkie po­
stanowienia i uchwały, choćby najuroczystszych 
kongresów i zjazdów, nie są przecież zdolne 
przeinaczyć biegu wypadków, wyników natural­
nego położenia rzeczy, rozwoju historycznej ko­
nieczności. Wierzymy do pewnego stopnia w 
chęć zjeżdżających się monarchów powzięcia 
pewnych wpólnych postanowień w razie pe­
wnych ewentualności. Proste wspomnienie 
wydarzeń najnowszej historyi europejskiej uczy 
jednakże, co się ze zmianą okoliczności z podo­
bnemi postanowieniami dzieje i jak dalece ich 
rezultaty przyszłościowe są zdolne jedynie tyl­
ko wykazać niemoc ludzką w obec nieodwołal­
nych wyroków Opatrzności dziejowej. I tak, 
zapytalibyśmy, w obecnym przypadku, — czyż 
zjazd monarchów Prus-Niemiec i Austryi jest 
zdolnym zmienić prąd unitarny niemiecki, wska­
zujący cesarstwo niemieckie na konieczność za- 
bsorbowania Niemców Austryi, wskazujący ich 
samych na pożądanie owej absorbcyi, zagraża­
jącej zaś w logicznym rezultacie istnieniu pań­
stwa habsburgsko-lotaryngskiego? — Czyż zdol­
nym, zapytalibyśmy dalej, zjazd monarchów 
Prus-Niemiec i Rosyi przekreślić rzeczywistość 
w naturze rzeczy i w rozwoju wypadków leżą­
cego antogonizmu między jedneiu a drugiem 
mocarstwem? — Czyż mocarstwo prusko-nie- 
mieckie może nie chcieć wygodniejszej po wzglę­
dem strategicznym i politycznym granicy wscho­
dniej, czyż może nie chce panowania na mo­
rzu Baltyckiem, czyż Rosya pragnie utrzymać 
okupiony kosztem zniszczenia Polski wpływ 
europejski, może chcieć cofnienia się upokarza­
jącego za Wisłę a może po za Bug i Niemen, 
utraty panowania na morzu Baltyckiem, pano­
wania, dla którego stanęła na gruncie Czuchoń- 
skim własna jej potęga. Czyż, pytamy dalej 
jeszcze zjazd cesarzów Rosyi i Austryi, jest w 
stanie zmienić przyszłościową politykę Rosyi, 
zmierzającą w imię panslawizmu do zabsorbowania 
Słowian Austryi a niosącą nieubłaganie zaród 
śmierci dla monarchii Habsburgów w razie, gdy­
by miała zyskać zwycięstwo? — Wszystkie

lińskiego, zobowiązał się utworzyć ordynacyą przewor­
ską i połączyć ją w jeden fideikomis z kuratoryą. Ksią­
że Henryk nie zdołał jednak tego dokonać, z powodu 
trudności stawianych ze strony rządu tworzeniu się 
majoratów w ogóle. Syn jego za każdą zmianą mini­
sterstwa rozpoczynał starania na nowo, i dopiero na 
dwa lata przed śmiercią zdołał dopiąć celu, ustanowić 
ordynacyą i objąć znów kuratoryą, którą mu przed 
dwudziestu laty z powodu niedotrzymania warunku u- 
stanowienia ordynacyi odebrał ten sam rząd, który był 
jedyną przeszkodą, nie pozwalającą legataryuszowi wy­
konać woli testatora.

Mniejszość sejmowa polska z r. 1848 wiernie się 
trzymała swego kółka, i założywszy podówczas jeszcze 
dziennik Czas, miała w nim ciągle organ swoich za­
sad. Do nielicznego jej grona przybywali powoli nowi 
pracownicy zawsze jednak w szczuplem kole zamknię­
ci. Z tego koła, nazwanego później partją krakowską, 
wyszedł programat polityczny, żądający autonomii dla 
Galicyi, broniony w artykułach Czasu. Wybrany po­
słem na sejm Potocki przeprowadził przyjęcie tego pro­
gramu w łonie sejmu i streszczenie go w adresie w r. 
1861 przesłanym do cesarza.

Z dziesięcioletniej czynności Potockiego podniesie­
my tylko najważniejsze momenta, a mianowicie pierw­
szy zaraz wniosek po zagajeniu sejmu w r. 1861 po­
stawiony, a zatwierdzający zniesienie raz na zawsze 
pańszczyzny, dalej prace nad organizacyą gminną, re­
formą edukacyjną i ugodą z Rusinami. Co do organi- 
zacyi gminnej, Potocki dążył do utworzenia gminy 
zbiorowój, na sposób podobny ustawie przeprowadzonej 
w Królestwie przez Wielopolskiego. Taką tóż gminę 
wziął za podstawę Projekt organizacyi władz 
administracyjnych i autonomicznych wydany 
przed dwoma laty, a ułożony przez zwołane za inieya-
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te ziarna antagonizmu między mocarstwami 
zjeżdżających się monarchów są rzeczywisto­
ścią, kiełkują, wyrastają a wzrostowi ich nie 
zapobiegną i zapobiedz nie mogą ani zjazdy 
monarchów, ani stypulacye zaopatrzone kontra- 
sygnaturą ich kanclerzy czy ministrów. Ztąd 
też to nie ma według naszego uważania rzeczy 
zjazd berliński owego znaczenia, jakiemby go 
ciekawa a łaknąca wrażeń publicystyka i opi­
nia publiczna europejska otoczyć rade. Jestto 
w najlepszym razie półśrodek nie zdolny wy­
trzymać najlżejszej próby przyszłości.

Uważając ów zjazd z zakreślonego co do­
piero stanowiska ogólnego, pozwalamy też so­
bie patrzeć nań dość spokojnem okiem ze sta­
nowiska specyalnie polskiego. Oficyalny or­
gan obecnego kanclerza państwa austro-węgier- 
skiego, wychodzący po niemiecku w Peszcie, 
Reform, zaręczał przed kilkunastu dniami, 
jak zwykle na podstawie nibyto najautenty­
czniejszych informacyi, że celem zjazdu berliń­
skiego bedzie, między innemi, w stuletnią ro­
cznicę podziału pierwszego Polski, ostateczne 
pochowanie dwóch kwestyi, wschodniej i 
polskiej. Stawiając to twierdzenie, darzy nas 
zarazem organ kraju, z którym mieliśmy wspól­
nych królów, a któremu ostatniemi czasy po­
święcaliśmy ramię i najświetniejsze nasze zdol­
ności strategiczne, — kilku słowy litości ¡wraz 
z radą rezygnacyi w obec nieubłaganego i nie­
zmiennego wyroku zagłady. Wdzięczni orga­
nowi hr. Andrassego za dobre serce i za do­
bre rady, zapytalibyśmy go przecież zarazem, 
odkąd to życie nie sztucznych kreacyi polity­
cznych, lecz narodów, zależy od skinień mo­
narchów i papierowych stypulacyi kongreso­
wych ?

Dość było zajrzeć Reformie w niedaleką 
przeszłość Europy — dość było zajrzeć jej w 
bardzo bliską przeszłość samychże Węgier, by 
przyjść do przekonania o wartości podobnych 
stypulacyi i nieodwołalności podobnych wyro­
ków. — W r. 1815 były Włochy według woli 
kongresu Wiedeńskiego i dowcipnego wyrażenia 
ks. Metternicha: „pojęcie m geograficznemu 
dziś są narodem i poszukiwanym sprzymierzeń­
cem tychże samych mocarzy, co je wskazywali na 
zagładę i na stanowisko „pojęcia geografi­
cznego." Zapad! wyrok zagłady przeciw Wę­
grom w r. 1849, napisany przez mściwą reak- 
cyą centralizmu wiedeńskiego, wykonany doty­
kalnie przez szubienice Haynaua w Aradzie. — 
Dziś po dwudziestu zaledwie latach, stawiają 
pomniki ofiarom aradzkim a monarcha Au­
stryi zmuszony wypadkami zedrzeć własnemi rę­
kami podpisany wyrok zagłady narodu węgier­
skiego, uważa przeciwnie koronę jego za naj­
prawdziwszy i naistotniejszy symbol i warunek 
zarazem swego wpływu europejskiego. Konser­
watywne z r. 1849 Prusy, tworzą w 17 łat pó­
źniej węgierski legion, a ks. kanclerz państwa 
niemieckiego wyciąga rękę do proskrybowanego 
w swoim czasie kanclerza anstro-węgierskiego.

leżących przeważnie do partyi krakowskiej. Rozbierał 
ten projekt w swoim czasie w kilku listach w naszóm 
piśmie nasz ówczesny korespondent krakowski ś. p. 
Józef Narzymski i wiele ciężkich czynił mu zarzutów, 
wykazując głównie jak dalece samorząd projektowany 
przez Potockiego i panów krakowskich byłby w wielu 
względach od kaprysu reprezentantów rządu centralne­
go zależny, — nie jest jednak naszem zadaniem w tym 
artykule oceniać dążeń i rozbierać idei Potockiego, 
wskazujemy tu tylko, że sama praca nad podobnemi 
projektami dowodząca dobrej woli i dbałości o dobro 
ogólne, nawet w oczach tych, którzy się różnią w za­
patrywaniach, jest obywatelską zasługą.

Potocki podnosił także sprawę propinacyi, jedną z 
największych anomalii dzisiejszego ustroju Galicyi, dą­
żył do jej stanowczego załatwienia i tem się nie mało 
zdepopularyzował w oczach właścicieli prawa própina- 
cyjnego, obawiających się strat materyalnych na refor­
mie, która nastąpić jednak koniecznie musi i daleko 
większe szkody przyniesie, jeśli przy jakiej sposobności 
arbitralnie przeprowadzoną zostanie.

W sprawie oświaty, jakkolwiek gorący przeciwnik 
szkół przymusowych elementarnych, Potocki bardzo 
był czynnym i pilnym pracownikiem. Przez cztery 
lata był członkiem komisyi sejmowój edukacyjnej, a w 
r. z. przyjął mandat radzcy szkolnego z Krakowa, 
pragnąc w niej przeprowadzić kilka reform i ulepszeń, 
które za konieczne uznawał. Zdrowie jednak nie po­
zwoliło mu korzystać z tego mandatu, to też złożył go 
natychmiast, jak tylko ujrzał, że nie będzie mógł być 
pożytecznym. W sejmie obstawał za równouprawnie­
niem językowóm z Rusią i w ogóle za najdalej posu- 
niętemi ustępstwami dla Rusinów.

Nieszczęśliwej pamięci uchwała 2 marca 1867 r. 
miała w Potockim gorącego, lecz niekonsekwentnego

Ileż razy podpisywano wyroki śmierci dla Pol­
ski! Podpisano go w roku 1795 z zakazem i- 
mienia polskiego, by go widzieć przedartym w 
11 lat później przez utworzenie Księztwa War­
szawskiego. Starano się Polskę napróżna pól uśpić, 
pól uśmiercić przez stypulacye kongresu Wie­
deńskiego. Żyła mimo to i dała głośny dowód 
życia przez powstanie 1830. Próżno chowały 
ją do grobu zbiorowe trzech mocarstw stypu­
lacye Mttnchen-Gr&tzkie i ukazy Mikołaja. Po­
walona na ziemię, ukazywała swe zakrwawione 
oblicze w ponownych usiłowaniach około odzy­
skania swej niepodległości, choć niefortunnych, 
świadczących przecież o jej życiu i zdolności 
życia. Żywotność narodowa protestowała silnie, 
wytrwale i konsekwetnie przeciw papierowym 
wyrokom śmierci i kongresowym stypulacyom, 
a co nie najmniej ważna^ zmuszała od czasu do 
czasu samychże ich autorów do przyznania od- 
wolalności i mylności wydanego wyroku przez 
fakt udzielonych narodowi polskiemu, acz szczu­
płą miarą, koncesyi. — Prawda ta nie zmieni­
ła swego oblicza i obecnie, w obec stuletniej 
rocznicy pierwszego rozbioru Polski, w obec 
zjazdu trzech cesarzów w Berlinie. W dzielni­
cach pod panowaniem Prus i Rosyi, nie wiele 
by im zresztą pozostało do roboty. Tutaj u- 
przedzila zabiegła działalność odpowiednich rzą­
dów wszystko, coby tylko wszelkie zjazdy i kon­
gresy zapragnąć i postanowić mogły. Galicya 
jedna tylko mogłaby być za wspólnem po­
rozumieniem wystawioną na powstrzymanie 
w ustępstwach narodowych, na nowe jakie pró­
by centralistyczne. — Chcieć przecież skre­
ślić i przemazać życic narodu polskiego, wie­
rzyć i przypuszczać, źe to może nastąpić dro­
gą umowy monarchów i stypulacyi międzynaro­
dowych, jest to powtórzyć wymiar Xerxesowej 
kary na burzliwe morze, jestto wierzyć w siłę ra­
mienia ludzkiego tam, gdzie się jego silą koń­
czy. Ginie tylko naród, który chce zginąć, a 
o życiu jego nie stanowią żadne zjazdy, umowy 
i noty dyplomatyczne, lecz jego chęci i zdol­
ność życia. Uzbrójmy się na prawdę w pierw­
szą, zdobądźmy sobie warunki drugiej, a wszel­
kie wyroki śmierci zapadające gdziekolwiekbądź 
i ze strony czyjejbądź będą nam szkodziły tyle, 
ile szkodziły burzliwym falom Bosforu rózgi 
rozgniewanego króla Persów.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył mianować sekretarza sądu powiatowego w Ra­

wiczu Miitzell radzcą kancelaryi, a rzecznika i notaryusza 
Knirim z Berent mianować rzecznikiem przy sądzie powiato­
wym w Swieciu.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Lwów, 23 sierpnia.
(Klub postępowy resuresit. — Nowy prezes Klubu. — 
Walne zgromadzenie. — Czego Klub od kandydata na posła

wysłaniu delegacyi do Rady państwa, a przecież przy­
jął zaraz potem wybór do tej delegacyi. Wszędzie, 
gdzieindziej krok taki byłby dziwny tak ze strony wy­
borców, jak wybranego, w Galicyi jednak wypadki po­
dobne najczęściej się praktykują, są taktyką ulubioną 
pewnych stronnictw a szczególniej partyi krakow­
skiej. Najwięksi przeciwnicy jakiej sprawy gdy ich 
opozycya zabić jej nie może w zarodzie, tłumnie przy­
stępują do udziału w niej, starają się zawładnąć jej 
sterem, ażeby ją zwichnąć i zwarzyć. Tak było w wie­
lu sprawach, a przedewszystkióm w sprawie rezolucyi 
i w tegorocznej sprawie składek na oświatę, że tylko 
najważniejsze wymienimy. Do obrony w Radzie pań­
stwa rezolucyi uchwalonej przez sejm wysyłano naj­
częściej łudzi, którzy wprost i otwarcie w organie swo­
im oświadczali, że do rezolucyi żadnej nie przywiązują 
wagi; do komitetów zbierających składki na szkoły we­
szli ci najpierw, którzy twierdzą publicznie, że droga 
składek jest niewłaściwa i bezskuteczna, którzy to pi- 
szą wyraźnie w samych odezwach wzywających do o- 
fiar, i którzy ostentacyjnie wstrzymując się od wszel­
kiej, najdrobniejszej nawet ofiary starają się innym dać 
przykład, żeby nie składali. Tej smutnej taktyce stron­
nictwa, chcącego zawsze i wszędzie nie przebierając w 
środkach postawić na swojem, przypisać należy głów­
nie, że wszystko tak źle się wiedzie w Galicyi, na tćj 
taktyce ciąży wina niepowodzenia całej kampanii rajchs- 
ratowój i całe fiasco tegorocznych składek.

Przyznać należy, że na obronę tego zgubnego po­
stępowania znaleść można z wszelką łatwością bardzo 
wiele zręcznych sofizmatów. Można powiedzieć, że je­
śli kto jest głęboko przekonany o zbawienności jakiej 
drogi i równie głęboko wierzy, że droga przeciwna jest 
zgubną, ten nie powinien opuszczać obierających blęd- 
dny kierunek i obojętnie patrzyć iak się "gubią, alt
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żąda. — Czas o zgromadzeniu wyborców we Lwowie).
(T) Więc Klub postępowy żyje. Wybory obu­

dziły go ze suu. Pierwszy objaw życia klubu mieli­
śmy w przeszłą niedzielę, podczas zgromadzenia wy­
borców, które nawet przyjęło wnioski w imieniu klu­
bu przez p. Romanowicza poczynione. Dziś znowu 
jak się z porozlepianych plakatów dowiadujemy, odbę­
dzie się walne zgromrdzenie wszystkich członków Klu­
bu -w celu porozumienia się co do sprawy bliskich wy­
borów i mającego się w niedzielę odbyć drugiego zgro­
madzenia wyborców lwowskich. Zobaczymy, czy się 
szanowni Klubu członkowie rozruszają tak, jak się je­
go Wydział rozruszał i czy się zejdą na dzisiejsze 
zgromadzenie w przepisanym komplecie. Ważnóm jest, 
że, jak się dowiaduję — wydział Klubu innego wy­
brał prezesa. Miejsce p. Sermaka zajął dr. Zbysze­
wski były poseł, adwokat krajowy i dyrektor Banku 
włościańskiego. Miejmy nadzieję, że nowy prezes, no- 
wemi poprowadzi torami jedyne to u nas stowarzysze­
nie polityczne, które mogłoby przecież większe niż do­
tychczas krajowi oddawać usługi. Dzisiejsze posiedze­
nie odbędzie się wieczorem, jutro więc dopiero będę 
mógł z jego przebiegu zdać sprawę, tutaj nadmienię 
tylko, że jak słyszałem, wniesie dziś wydział, iż od 
kandydata, który na poparcie Klubu chciałby liczyć, 
żądać będzie Klub, aby nie tylko szczerzej i energi­
czniej dobijał się odrębności dla Galicyi w myśl rezo­
lucyi sejmowćj, ale aby głównie starał się w sejmie 
przeprowadzić ustawy dla kraju najpilniejsze; jak u- 
stawa : o przymusowém wychowaniu elementarnćm, o 
zakładaniu szkół we wszystkich gminach, o wzięciu 
kosztów utrzymania szkół ludowych na fundusz krajowy 
i ustawa wyborcza postępowa z usunięciem dotychcza­
sowej zasady reprezentacyi interesów t. j. podziału po­
słów, na reprezentantów wielkich posiadłości, na re­
prezentantów miast, na reprezentantów małych posia­
dłości i na reprezentantów handlu. Tylko więc takie­
go kandydata, który powyższe produkta w swój pro­
gram weźmie, będzie Klub — jeżeli w myśl wniosku 
wydziału uchwała zapadnie, popierać. Kto będzie tym 
kandydatem, przewidzieć trudno. Mnóstwo wymienia­
ją osób, które mają mieć zamiar ubiegać się teraz o 
mandat poselski. Dzisiejsza Gaz. nar. podnosi kan­
dydaturę notaryusza p. Jasińskiego wiceprezydenta 
miasta. Przyznać trzeba, że to obywatel zdolny, su­
mienny i bardzo pracowity, wątpię jednak by miasto 
dobrze zrobiło, gdyby i prezydenta i jego zastępcę 
wysłało do sejmu, zwłaszcza teraz, gdzie tyle naczelni­
cy miasta najważniejszych spraw mają do załatwienia. 
O kandydaturze hr. Gołuchowskiego ucichło, a dzisiej­
szy Dzień, poi. zaprzecza, aby pogłoska, jaka w tej 
mierze tutaj obiegała i którą także dzienniki wiedeń­
skie powtórzyły, jakąkolwiek miała podstawę.

Czas jest może nie kontent z tego, że we Lwo­
wie odbywają się zgromadzenia wyborców' w celu wy­
słuchania relacyi posłów. Dla czego nie kontent, wy­
rozumieć trudno, bo bardzo słuszne zresztą lamenta 
Czasu na krzykactwo i na brak pracy rzeczywistej 
około dobra powszechnego, bynajmniej nie stoją w ża­
dnym związku z naszemi sejmikami relacyjnemi, któ­
rych użyteczności w zasadzie Czas spodziewać się nie 
zaprzeczy. Między innemi nie może Czas pojąć jak 
we Lwowie, „gdzie jest 7000 (?) wyborców, może 100 
nie spełna osób uważać się za kompetentny trybunał, 
do wyrokowania o poprzednich czynnościach sejmu i 
delegacji.“ Czas zdaje się żartować, bo przecież gdy­
by taki zarzut był nieuzasadniony i miał być brany 
na seryo, to i Czasowi należałoby odmówić prawa 
wyrokowania o czćmkolwiek bądź, ba nawet należałoby 
wyborcom, jeżeli ich jest tylko stu, odmówić prawa 
wybierania posłów. Idąc dalćj potrzeba, by przyjść do 
konkluzyi, że tylko ten jest posłem krajowym, który 
7,000 głosów otrzymał. Czyż stu wyborców to liczba 
taka, że im nie przyzna Czas nawet prawa sądu o 
czynnościach posłów przez nich wybranych? Utrzymu­
je dalćj Czas, że „opozycya jest hasłem tej opinii, 
przed jaką mają zdawać sprawę posłowie miasta Lwo­
wa.“ Nie wiem, zkąd przyszedł Czas do tego przeko­
nania, ale to wiem, że na owćm zgromadzeniu, które 
uchwaliło wezwać posłów do zdania sprawy, byli po 
największej części ludzie poważni, adwokaci, kupcy i 
urzędnicy wszelkich stopni, którym opozycya quand 
même, o jaką ich Czas podejrzywa, ani w głowie. 
Spodziewam się wreszcie, że i nadzieje Czasu, „iż ca­
ła rzecz (zgromadzeń wyborców) skończy się humbu- 
giem opozycyjno-tromtadratycznyin,“ okażą się zawo- 
dnemi. Nie o opozycyę nam chodzi, nie o wydawanie 
potępiających przeciw delegacji i sejmowi wyroków, 
lecz chodzi nam o to, by zamanifestować w obec re­
prezentantów kraju, iż z dotychczasowego postępowania 
ich, nie przecząc nawet, że oni w najlepszych dla kra­
ju działali chęciach, kraj jest niezadowolony. Chodzi 
nam o to, by raz stosunek kraju do Wiednia jasno był 
określony, by zamiarów sejmu nie mogło paraliżować 
ministerstwo, chodzi nam wreszcie o to, by ten sejm 
nasz nie marnował czasu na uchwalaniu ustaw o (’pie­
ce nad ptaszkami, lecz żeby szczerze zajął się sprawą 
opieki nad dziećmi, sprawą szkół przedewszystkićm.

napowrót. Brzmi to ślicznie w teoryi, ale praktyka 
uczy, że przy takim systemie nigdzie się nie zajdzie, bo 
tylko konsekwentućm dążeniem naprzód do jakiegokol­
wiek celu dojść można. To tćż napewno twierdzić mo­
żna, że dopóty w Galicyi żadna reforma się nie przyj- 
mie i żadna sprawa się nie uda, dopóki ta prowincya 
nie dojdzie do zrozumienia, że do steru żadnćj sprawy 
rozpoczętej otwarci ani skryci przeciwnicy tej sprawy 
nie powinni być dopuszczani, jeśli cobądź ma się zro­
bić, i że wpraszanie się lub narzucanie na opiekunów 
i adwokatów spraw, którym z zasady jesteśmy przeci­
wni, nie może tak samo w polityce, jak w sprawach 
prywatnych być pożytecznćm.

Bylibyśmy jednakże w wysokim stopniu niespra­
wiedliwymi, gdybyśmy ciężkim zarzutem złej wiary 
politycznej obarczać chcieli pamięć męża, którego za­
cności tyle już razy w tćj nawet pracy należny hołd 
oddaliśmy. Przyjmując udział w delegacyi, przeciw któ­
rej wysłaniu głosował, Potocki popełnił niekonsekwen- 
cyą, ale popełnił ją w dobrej wierze, że w ten sposób 
jak najlepiej służy krajowi. I do pewnego stopnia 
miał prawo mieć to przekonanie. System wyborów 
z sejmu galicyjskiego do delegacyi jest potworny. Sejm 
nie wybiera jej z pomiędzy wszystkich swoich człon­
ków, ale z każdćj grupy złożonej z kilku lub kilkuna­
stu posłów wybrać musi jednego lub większą oznaczo­
ną liczbę delegatów. Bardzo często w takiej grupie 
znajduje się tylko jeden poseł, na którego liczyć mo­
żna, że nie będzie w Wiedniu bezużytecznym bala­
stem. Wybór w takim razie właściwie nie jest wy­
borem; kto czuje, że osobistym wpływem i stosunkami 
będzie mógł u rządu centralnego przeprowadzić jakąś 
rzecz pożyteczną dla kraju lepiej niż jego koledzy, na któ­
rych w razie jego usunięcia się musiałby paść wybór 
sejmu, ten ma nawet moralny obowiązek przyjęcia. 
Taki wpływ przypisywał sobie Potocki i słusznie. De-

Jeżeli więc we Lwowie odbywają się sejmiki relacyjne, 
jakie w całym kraju odbywać się winne, niech Czas 
nie obraca tych zgromadzeń w śmieszność, niech nie 
pisze, że „na pociechę“ zapowiadają u nas takie zgro­
madzenia, niech wydrwiewaniem najpoważniejszych rze­
czy nie paraliżuje najuczciwszych usiłowań, ale niech 
je szczerze jak na poważny organ uciśnionego narodu 
przystoi, popiera. Wszak może już sława zdobyta wy­
drwieniem sprawy’ składek na szkoły ludowe, czynio­
nych przez najuboższą część ludności, wystarczy Cza­
sów i 1?

Lwów, 24 sierpnia.
(Walne zgromadzenie klubu postępowego. — Jego uchwały. — 

Drugi proces prasowy Dzień, poi.)
(T.) Nie licznie zgromadzili się wczoraj członko­

wie klubu postępowego na zapowiedziane od dni 
kilku posiedzenie, pomimo, że ważne i zajmujące przed­
mioty były na porządku dziennym. Zebrali się jednak 
w takim komplecie, że nowy prezes klubu, pan Zby­
szewski mógł posiedzenie zagaić. W przemowie 
swej, zagajającej obrady, wyraził pan Zbyszewski żal z 
powodu obojętności dla spraw publicznych, panującej 
u nas w ogóle, a między członkami klubu w szczegól­
ności, poczem dał głos referentowi wydziału p. Roma­
no wieżowi, który przedłożył zgromadzeniu wnioski, 
o jakich już wczoraj wspomniałem. Przy tej sposo­
bności wskazał p. R. na dotychczasowe czynności wy­
działu klubu, uderzając ostro na Gazetę narodową 
za uczyniony a nieuzasadniony zarzut, iż uchwały wy­
działu klubu zapadają nielegulnie. Pan Romanowicz 
wskazawszy na statuta, wyliczywszy, kiedy którzy człon­
kowie wydziału byli na posiedzeniu, wyraził żul, że 
Gaz. nar. podejmuje się funkcji, które zupełnie do 
kogo innego należą. Przystępując do porządku dzien­
nego, odczytał pan R. następujące wnioski wydziału 
klubu:

Walne zgromadzenie raczy uchwalić:
1) Klub Postępowy Polski oświadcza, iż popierać będzie bez 

względu na religijno wyznanie tylko takiego kandydata, 
który łącząc warunki patryotyzmu, charakteru i znajomo­
ści spraw krajowych, przyjmie do programu swego:
a) odrzucenie ugodowych propozycyi w tak zwanym ela­

boracie zawartych, a energiczniejsze i stanowcze do­
bijanie się odrębności ustawodawczej, edukacyjnej, fi- 
nansowćj i administracyjnej w myśl rezolucyi sejmo­
wćj z r. 1868;

b) załatwienie sprawy szkół ludowych w ten sposób, aby 
każda gmina otrzymała osobną szkołę, by wychowanie 
początkowe było przyinusowem, by wreszcie szkoły 
ludowe były utrzymywane z funduszu krajowego;

c) reformę ordynacyi wyborczej w duchu postępowym, 
a przedewszystkiem z usunięciem zasady reprezentacyi 
interesów.

2) Walne Zgromadzenie Klubu porucza Wydziałowi, by w 
myśl powyższego programu wpływał na wybór posła z 
miasta Lwowa i upoważnia go do poczynienia wszelkich 
kroków, jakie w tym celu uzna za stósowne

Wnioski te, przez p. Romanowicza w obszerniej­
szej przemowie uzasadnione, wywołały dłuższą, choć 
nie zbyt ożywioną dyskusją.

Dr. Ben on i wyrażając zadowolenie swoje z po­
wodu, że wydział klubu we wnioskach swoich kładzie 
głównie nacisk na sprawy wewnętrzne krajowe, pomi­
jając zupełnie kwestyą wysyłania lub niewysyłania de­
legacyi, wyraża życzenie, by w ustępie, gdzie mowa o 
szkołach ludowych, dodano, że klub żąda, aby poseł 
zajął się energicznie sprawami szkół w ogóle, a prze­
dewszystkiem szkołami ludowemi. Mówca będąc sam 
profesorem, zna bardzo dobrze całą wadliwość wszela­
kich szkół naszych i dla tego bardzo wymownie wśród 
oklasków popiera swoją poprawkę, za którą następnie 
pp. Kisielewski i Jaszek przemawiają.

Dr. Lubiński sprzeciwia się jednak wszelkim 
zmianom i żąda, by wnioski w brzmieniu przez wydział 
proponowanym przyjęto.

Pan Błot ni ck i mówi także przeciw tej poprawce, 
natomiast żąda, aby między kardynalne, punkta progra­
mu kandydatowi postawić się mającego, przyjęto także 
sprawę reformy ustawy gminnej. Mówca zwraca 
uwagę na wielkie braki dzisiejszej ordynacyi gminnej 
i na nieodbitą potrzebę reformy tej ustawy, bez czego 
oświata ludu jest niemożliwą, ustawy bowiem wszelkie 
o przymusie szkolnym, będą tylko czczą literą, jeżeli 
w urządzeniu gmin radykalna nie nastąpi zmiana. 
Równie więc ważną rzeczą, jak reforma szkolna i re­
forma wyborcza jest także reformą ustawy gminnej i 
dla tego żąda mówca, by kandydat, starający się o 
krzesło poselskie, wziął i tę ważną sprawę w swój pro­
gram i żeby dążył do tworzenia gmin zbiorowych.

Wniosek p. Błotnickiego nie został poparty, a spra­
wozdawca p. Romanowicz stanowczo sprzeciwił mu się 
głó.vnie z tego powodu, że klub jeszcze nie wypraco­
wał żadnego projektu ulepszonej ustawy gminnej, a 
nawet w wydziale samym bardzo podzielone pod tym 
względem są zdania.

W końcu przystąpiono do głosowania i wnioski 
wydziału przyjęto jedynie z poprawką p. Benoniego. 
Inne poprawki upadły, bo zgromadzenie uwzględniło 
zarzuty sprawozdawcy, który zwracał uwagę na to, 
że jedynie najpilniejsze sprawy podnieść należy —

legacya sama przez się nic nie zrobiła dla kraju. Po­
tocki osobistemi rokowaniami z hr. Beustem uzyskał 
ważne ustępstwa językowe, z których, chociaż tylko w 
drodze administracyjnej a nie w ustawodawczej nada­
ne zostały, Galicya dotąd korzysta. Jego i hr. Henry­
ka Wodzickiego wystąpieniem w Radzie państwa przy­
pisać także należy utrzymanie zasady wyboru do dele­
gacyi wspólnych nie z całej izby lecz pojedyńczemi 
krajami. Ważności tej zasady dla reprezentantów w 
Galicyi, którzy w razie dowolnego wybierania mogli­
by być zawsze majoryzowani przez Niemców, dowo­
dzić zdaje się nie potrzeba.

W sejmie Potocki był przeciwnikiem rezolucyi. 
Zdaniem jego ścisłe określenie żądań kraju było wią­
zaniem sobie rąk w walce parlamentarnej. Nie zado- 
waluiała go również treść tej uchwały. W czasie gło­
sowania nad nią stawiał poprawki odpowiednie do swe­
go,/ programu w kwestyi gminpej, wyborczej i eduka­
cyjnej. Zawarta w adresie sejmu galicyjskiego z roku 
1868 wyrazy: „przy tobie N Panie stoimy i stać chce- 
my“ wyszły z pod jego pióra i streszczały w sobie po­
litykę, jakiej bez względu na wszystkie zmiany rzą­
dów trzymać się i trzymać radził części Polski pod 
panowaniem austryackiem zostającej.

Zawód parlamentarny ks. Jerzego Lubomirskiego 
w epoce autonomicznej daleko krócej da się streścić. 
Wierny zawsze swojemu programowi federacyjnemu, 
nie lubiący tranzakcyi i ustępstw, nie mógł on do 
końca pozostać w izbie, złożonej po największej części 
z pcstaci chwiejnych, w izbie, której większość pod 
wpływem kilku słów magicznych namiestnika, z dnia 
na dzień potrafiła zmieniać swoje uchwały i kierunek. 
W pierwszćj kadencyi sejmowej od r. 1861 do 1867 
bronił spraw Rusi, a gdy sejm uchwałą 2 marca wy- 
rzekł się kierunku federacyjnego i stanowczo oświad­
czył za dualizmem, wkrótce potem złożył mandat.

pomijając mniej nagłe, do których ustawę gminną za­
liczył, wskazując, że obok niej także należałoby posta­
wić sprawę propinacyi, sprawę ustawy drogowej, usta­
wy podatkowej i wiele innych.

Wczoraj wieczór skończył się także drugi proces 
prasowy wytoczony Dzień. Polskiemu przez c. k. 
sędziego Pasiecznego, zupełną oskarżyciela klęską. 
Doniesiono pismu temu w Grudniu r. 1871, że 171etnia 
dziewczynka umarła w skutek pobicia, a sąd śniatyń- 
ski nie wytoczył z tego powodu śledztwa i lekarze tam­
tejsi orzekli, że dziecko umarło na tyfus brzuszny. 
W tern doniesieniu upatrzył p. Pasieczny obrazę ho­
noru, i wytoczył proces Dziennikowi, gdy jednak spo­
strzegł, że sprawa jego źle stoi, cofnął wczorajszą skargę. 
Lekarze jednak śniatyńscy Werner i chirurg Behr 
sami skargę podjęli, uważając w korespondencyi rze­
czonej obrazę czci swojej. Niedługo jednak także przy 
skardze obstawali; gdy bowiem spostrzegli, że świad­
kowie przez oskarżonych powołani, poczęli zeznawać 
na niekorzyść lekarzy, którzy co najmniej lekomyślnie 
świadectwo fałszywe co do powodów śmierci dziewczynki 
zabitej wystawili, skruszeli i prosili sami oskarżonego 
p. Rew ak o wieża, by pozwolił na cofnięcie skargi. 
Wyroku więc sąd przysięgłych wydawać nie potrze­
bował, skazano jedynie skarżących na poniesienie wszy­
stkich kosztów procesu. Dzień. Polsk. należy się 
uznanie zasłużone za cały ten proces, skutkiem któ­
rego pozbędzie się powiat śniatyński niesumiennego 
naczelnika sądu, a co ważniejsze skutkiem którego za­
pobiegnie się różnym a niestety bardzo rozlicznym nad­
użyciom zagnieżdżonym w sądownictwie naszem. Śmiałe 
i jasne postawienie całej sprawy przez p. Rewako- 
wicza, zmieniło proces między osobami prywatnemi, 
w proces między opinią publiczną a sądownictwem. 
W obec tego rezultatu rozpraw przeprowadzonych w 
tutejszym sądzie, spodziewać się należy, że panowie sę­
dziowie mianowicie na prowincyi, będą się mieć na ba­
czności, by nie wejść w niemiłe położenie, w jakiem 
znajduje się obecnie pan sędzia Pasieczny.

N S E M G Y.
* SScrlin, 26 sierpnia. Köln. Z tg. a za nią 

wszystkie pisma liberalne długie poświęcają uwagi 
sprawie biskupa Kettelera, który w d. 24 b. m. wysto­
sował list pasterski do swojej dyecezyi. L pismo to, mó­
wią dzienniki, świeżym jest dowodem, jak nieprzebła- 
ganćrn jest duchowieństwo katolickie a usprawiedliwio­
ną taktyka rządu przeciwko niemu i zakonom. List 
pasterski biskupa Kettelera wypowiada, że niena­
wiść nieuzasadniona przeciw kościołowi katolickiemu sil­
nego stronnictwa, które owładnęło całkiem sferami rzą- 
dowemi, usiłuje rząd zrobić narzędziem, ażeby zni­
weczyć przyrodzone prawa kościoła katolickiego i wy­
rugować z życia narodów' zasady chrześcijańskie. Za­
kony mieni biskup instytucyami, bez których kościół 
istnieć nie może, zakaz tych zakonów jest nadwyręże­
niem osobistej wolności sumienia. Widoczną jest, od­
zywa się National Z tg., że zamiarem biskupów ka­
tolickich jest systematyczne podżeganie mas ludu, któ­
ry w kilku miejscach już w. obronie Jezuitów i przy 
sposobności zwinięcia tego zakonu wywołał rozruchy. 
I tak opowiada Nat. Z tg. z dziennika wydawanego 
W Essen, że kiedy landrat Hövel po oświadczeniu, że 
na mocy ro kazu zamyka zakon w Essen, opuszczał 
mieszkanie Jezuitów, lud rzucał nań kamieniami, tak 
że landrat zmuszony był schronić się do zakonu. Na­
stępnego dnia powtórzyły się znowu rozruchy i żan­
darmi dopiero zdołali przywrócić porządek, przy 
czem wielu zostało ranionych. I w Ehrang, jak pisze 
Triersche Zeitnng, roznamiętniony lud dopuszczał 
się wybryków’ rzucając kamieniami na liberalnych mę­
żów i usiłując niszczyć ich domy. — Cokolwiek po­
wiedzą katolickie pisma, tak rozpisuje się National 
Z tg, te pożałowania godne zaburzenia przypisać jedy­
nie należy intrygom duchowieństwa i namiętnćj pole­
mice takich pism, jakiem jest Germania. Korespon­
dent np. Germanii, są słowa National Ztg, pi­
sze z Elberfeldu pod dniem 22 b. m.: Wczorajszy 
dzień był dla Elberfeldu jednym z najświetniejszych. 
Ktoby był w innym czasie przypuszczał, że trzy ty­
siące zbierze się katolików, ażeby zamanifestować uczu­
cia swoje religijne. Wśród nieustających oklasków, 
wybrano tego O’Connela nadreńskieh prowincyi, pana 
Er. Baudri marszałkiem zgromadzenia; mówił on o 
walce katolicyzmu i nadmienił, że ten protestantyzm, 
który nie wyrzekł się wszelkiej wiary sprzyja katoli­
ckiemu duchowieństwu i gotów jest bronić jego inte 
resów’. Do obrony naszych dóbr moralnych zbroić się 
musimy, ażeby nam przy komunalnych i politycznych 
wyborach nie wydarto zwycięztwa etc.

W tym nieprzyjaznym tonie odzywa cię cala libe­
ralna prasa ministra, upatrując w każdym niemal wy­
razie dzienników katolickich nienawiść do obecnego 
stanu Niemiec.

Ro za sejmem nie pozostał jednak bez wpływu
na bieg spraw politycznych, którym cbciał zawsze na­
dać jasno określony kierunek. W epokach ugodowych 
za rządów Belcredego, Alfreda Potockiego i Hohenwar- 
ta, używał wszystkich swych starań w Pradze, aby u- 
łatwić dojście do skutku układów.

Za rządów hr. Beusta i dr. Giskry, ks. Jerzy, ja­
wny przeciwnik' centralistycznego kierunku mianowa­
ny został dziedzicznym członkiem izby panów. Nie­
które rządy używają niekiedy takich środków z powo­
dzeniem w celu przeciągnięcia reprezentantów opozy­
cji na swoją stronę. Nominacya Lubomirskiego/ nie 
nastąpiła jednak w podobnych widokach. Zbyt oń był 
znany, ze stałości swych zasad, żeby go łowić chciano 
na taką wędkę. Godność parowska spływała na nie­
go z osobistych względów monarchy. Skorzystał też 
z nićj raz tylko, ażeby wystąpić przeciw zerwaniu kon- 
kordatury spraw kościoła; bronił bowiem zawsze, ile­
kroć się do tego nadarzyła sposobność, kilka razy sam 
brał inieyatywę adresów’ do Ojca św., zbierał na nie 
podpisy, a w r. z. pospieszył do Rzymu na czele de- 
putacyi, udającej się tam z powinszowaniem Piusowi 
IX lat Piotrowych.

Wspomnieliśmy już powyżej o pracach Lubomir­
skiego jako członka Tow. Naukowego w Krakowie. — 
Dodaćby tutaj jeszcze należało, że własnym kosztem 
kazał skopiować w Węgrzech i wydał jeden z najstar­
szych pomników języka polskiego, biblią szaroszpatac- 
ką, że rozpoczął własnemi funduszami wspaniałe wy­
dawnictwo Pomników Kraków a, że objąwszy przed 
dwoma laty kuratoryą zakładu imienia Ossolińskich, 
zajął się gorliwie jego reorganizacyą i postawieniem 
na stopie europejskich zakładów’ tego rodzaju. Na za­
stępcę swego jako kuratora powołał prof. Antoniego 
Małeckiego, pomnożył liczbę urzędników’ zakładu, roz- 

i winął jego stosunki z instytucyami zagranicznemi, za-

AU8TRYA I WĘGRY.
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doniesienia, które zdają się być wróżbami blizkiego 
upadku gabinetu Lonyaya. Odroczenie sejmu kroa- 
ckiego, nim przyszło do tyle upragnionej zgody Kro- 
acyi z Węgrami, zamknięcie kongresu serbskiego pierw 
nim kongres ten został otwartym, a to pomimo nieu­
stannych zapewnień, że zgoda z Kroacyą jest już rze- i 
cza dokonaną, a do porozumienia z Serbami droga y. 
torowaną — a w końcu powtarzające się w organach 
publicznych coraz głośniej, coraz wyraźniej zarzuty tak 
przeciw pojedyńczym członkom gabinetu, jak i samemu 
Lonayowi, zarzuty, w których oskarżono przedewszy. 
stkiem prezesa gabinetu zalitawskiego, iż w czasie 
swego urzędowania nie przestrzegał zbytnie granicy j 
między swojem i twojem — wszystko to każę się spo. 
dziewać, że dnie dzisiejszego gabinetu węgierskiego I 
są policzone. Nad głową Lonaya z dniem każdym 
coraz czerniejsze gromadzą się chmury. Dzienniki 
opozycyjne nie przebierają w frazesach, ale stawiają go 
pod pręgierzem opinii publicznej jako człowieka, który 
w’ krótkim czasie, przy pomocy podobnych ludzi, jak 
Levay, przyszedł ze szkodą skarbu publicznego do 
ogromnego majątku. Ten p. Levay był po roku 1867, 
gdy Lonay objął tekę skarbu, najbliższym przyjacie­
lem ministra i prawą jego ręką we wszystkich opera- 
cyach firmowych. Już przy pierwszej węgierskiej p0. 
życzce kolejowćj panowie ci tak manewrowali, że z sumy 
30 milionów, 16 poszło na cel właściwy, resztę zaś pochło- ; 
nęły koszta i prowizje na „przeprowadzenie pożyczki. Dziś : 
wszystkie brudne sprawki p. prezesa gabinetu poczy­
nają wypływać na wierzch, a odkrył je sam Levay, 
zagniewany na lir. Lonyaya, iż tenże stawiał mu trud­
ności w zakupnie dóbr małoletnich Thurn i Taxisa. 
Obecnie pokazuje się, że zakupno południowej siec: ko­
lei węgierskiej na, to tylko było obliczone, aby wzbo- ] 
gacić przedsiębiorców’ tćj operacyi ze szkodą roczną kilku ' 
milionów dla skarbu; dziś wykryły się ogromne te de­
fraudacje przy budowie portu w Fiumie, brudne mani- ! 
pulaeye w udzielaniu subwencji kolejom żelaznym, 
wspieranie oszustw popełnionych przez różne banki itd.

W skutek tak wielkich zarzutów ciężących na wrę- I 
gierskim gabinecie, będącego cząstką stronnictwa Dea- 
ka, poczęto dziś popierać myśl zorganizowania nowego 
stronnictwa złożonego z najlepszych żywiołów Deaka i 
najlepszych żywiołów lewicy, które to stronnictwo za­
jęłoby środek między deakistami a dotychczasową le­
wicą, która ubliżającą godności parlamentu taktyką, do 
jakiej uciekała się w ostatniej sesyi, skompromitowała 
się w oczach poważnej części ludności węgierskiej. Na­
zwałoby się ono stronnictwem reformistów. Organiza- 
cya reformistów’ już się rozpoczęła, a niewątpliwą jest i 
rzeczą, że w kilku tygodniach reformiści tak się wzmo­
gą, że będą mogli przystąpić na śmiało do stracenia 
gabinetu Lonyaya, którego dziedzictwo niezawodnie im 
w’ udziale przypadnie. — Obok węgierskich dzienników 
pracują nad upadkiem Lonyaya także wiedeńskie 
dzienniki.

Dzienniki wiedeńskie zaczynają zajmować się już 
przyszłą sesyą rady państwa. Przedewszystkiem do­
magają się one reformy wyborczej, która zresztą ma 
tą rażą przyjść na stół Izby. Tak przynajmniej utrzy- j 
mują półurzędowe organa a to dla zaspokojenia dzien­
ników’ wiedeńskich, które uderzają na gabinet iż za­
miast zająć się upragnioną reformą, zajmują się spra­
wami drobiazgowemi.

Dnia 19 b. m. nastąpiło ostateczne rozbrojenie 
Pogranicza wojskowrego. Odtąd mieszkańcy Pograni­
cza wchodzą w prawa zwyczajnych obywateli, prawa, 
jakie przysługują mieszkańcom reszty krajów.

Dotąd byli tylko żołnierzami.

F R A N C Y A.
* Paryż, 24 sierpnia. Journal des Debata 

zamieszcza w ostatnim numerze niektóre szczegóły od­
noszące się do budżetu ministerstwa oświaty, które tu­
taj zamieszczamy jako charakteryzujące doskonale, o ile 
rząd p. Thiersa dba o oświatę. W tćj mierze rząd re­
publiki nie jest lepszym od wielu innych rządów.

Ze skarbu franeuzkiego spływa zaledwie dwunasta 
część tylko tego na oświatę publiczną, co pochłania 
budżet wojenny, czwarta część tego, co wydają na ma­
rynarkę, czwarta część tego, co idzie na roboty publi­
czne, trzecia tego, co spotrzebuje ministerstwo spraw’ 
wewnętrznych, a nawet na oświatę mniej wydają niźli 
na sądownictwo. W całości na budżet oświaty odtrącić 
należy tylko 1A procentu z ogólnych dochodów. Obok 
36 milionów, jakie płyną na oświatę ze skarbu państwo­
wego, wydają pojedyńcze departamenta, gminy i inne 
prywatne korporaeye na licea 19 milionów, na szkoły 
komunalne li milionów', a na szkoły elementarne 55 
milionów'. Czyni to razem cyfrę 119 do 120 milionów. 
Obok tego należy wziąść na uwagę inne naukowe za- ' 
kłady, znane pod nazwą wyzwolonych. Jeśli się zwa­
ży, że znaczna część powyższych funduszów spotrzebo- 
waną bywa na utrzymanie i ubranie uczniów mieszka-

prowadził ściślejszą kontrolę nad biblioteką i zbiorami, 
połączył z inuźeum zakładu zbiory przeworskie, które 
rozkazał przewieść do Lwowa, a wmeszcie postanowił 
kolejno wydawać wszystkie ważniejsze rękopisma za- ; 
kładu, i rozpoczął to w’ydawnictwo Dyplomataryu- 
s z e m opactwa Tynieckiego.

Ale najważniejszą bez zaprzeczenia zasługą Lubo­
mirskiego, dla nauki polskićj jest a raczej stanie się W 
przyszłości zawiązująca się właśnie akademia umiejęt­
ności w Krakowie. Jego to osobistym staraniom, wpły­
wom i względom u cesarza zawdzięczać należy prze- : 
mianę Towarzystwa naukowego w akademią i uposa- : 
żęnie tćj ostatniej. Lubomirski stworzył akademiÇi : 
stworzył ją dla Polski nie dla siebie; — gdy bowiem 
zbliżały się wybory do nićj, otwarcie i stanowczo o- 
świadczył, że nie posiadając zasług właściwie nauko­
wych, jakich stanowisko akademika wymaga, nie ży­
czy śobie być do nićj wybranym.

I w życiu Potockiego tworząca się akademia krakowska 
zajmuje ostatnią kartę. Już złożony śmiertelną choro­
bą, nadesłał on 5000 złr. na uposażenie tćj. instytucyi- 
Hojny ten datek jednego człowieka, przewyższający 
summę przez cały kraj na ten cel złożoną, był jego 0- 
statnim czynem.

Tak u przedsionka powstającej świątyni nauk spot­
kały się i zakończyły dwa istnienia, których przebieg 
jest i pozostanie pięknym przykładem obywatelskiej 
pracy i zasługi.
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:„cych w kolegiach i liceach, przeto przypadnie w prze­
cięciu na każdego Francuza rocznie tylko trzy franki.

wyższe zakłady naukowe (uniwersytetu) rząd bar- 
jz0 mało wydaje. Gdy Niemcy wydają na utrzymanie 
uniwersytetów^ 10 milionów fr., Francya wydane na nie
500,000 fr. Wyda się to może nieprawdzieém a prze­
cie ’tak jest> pi®ze w najnow8zém swém dziele Michał 
gfćal, profesor w College de France. M prawdzie w 
budżecie figuruje jako wydatek na wyższe fakultety 4 
miliony i £>18,000 fr., lecz nie potrzeba zapomnieć, że 
fakultety te i ogółem wyższe szkoły przynoszą docho-

4.027,000 fr.. Nadwyżka przeto rządowa" wynosi 
tylko 500,000 fr. Zaprawdę, to trochę za mała kwota ■ 
tia odpowiednie utrzymanie prawniczych, medycznych 
; filozoficznych wydziałów w całej Francyi! Obok tego 
rzad nie dba wiele o publiczne biblioteki. Księgozbio- 
ry'na prowincyi nie stoją wcale na wyżynach dzisiej- 
gzbj umiejętności. Nawet biblioteka narodowa jest na­
der ubogą w dzieła zagraniczne. Pochodzi to ztąd, że 
zarząd bardzo mało przeznacza na zakupno książek 
wychodzących za granicą. Paryzka biblioteka kosztuje 
państwo rocznie zaledwie 500,000 fr. i inne biblioteki 
wszystkie razem nie więcćj jak 237,000. Wielka biblio­
teka w Rue de Richelieu rozporządza tylko 150,000 
frankami. Z tego musi zakupywać książki, manuskryp- | 
ta, miedzioryty, karty, sumą tą musi pokrywać inne J 
liczne wydatki, jak oprawy książek, utrzymanie sług , 
• t. d. Biblioteka Mazariniego otrzymuje w tym celu 
tylko 7,000 fr., arsenalska 10,000 fr., biblioteka św. 
Genowefy 6000 fr.

Aresztowania w Paryżu, o czćm już w poprzednich 
mówiliśmy numerach, nie ustają. Przedwczoraj zgroma- 1 
dzily się wszystkie rady gminne paryzkie, aby naradzić ‘ 
się w tym pr edmiocie, i tutaj uchwalono poczynić od- : 
powiednie u rządu kroki na korzyść uwięzionych. We- j 
dług telegramu nadesłanego z Paryża do Koln. Z tg. 
aresztowania te miały nastąpić w skutek denuncyacyi j 
poczynionych przez pułkownika komunistów Henri, 
przebywającego obecnie w Londynie. Henri twierdzi, j 
iż on to był co zastrzelił jen. Dąbrowskiego, który pozo- i 
stawił bramę Auteuil nieobsadzoną działając w tej mie- | 
rze w porozumieniu z p. Thiersem. Dąbrowski miał J 
niby to przyobiecane za to od p. Thiersa 200,000 fr., 1 
a w zadatku otrzymał już 25,000 fr.

Dzienniki republikańskie z radością dziś ~witaja 
tak zwany manifest lewego centrum, z którego wno- ; 
sza, że centrum to oświadczyło się za republiką.

Z Trouville donoszą o przybyciu tamże d. 23 b. ; 
m. ks. Wales w towarzystwie sześciu mężczyzn. P. 
Thiers, którego zawiadomiono o téj niespodziewanej wi- i 
życie, czekał na księcia na brzegu. Obaj rozmawiali ze , 
sobą przez pół godziny. Odjazd nastąpił tego samego > 
dnia. i

będzie korpus inżynieryi. Dotąd mieszkało w klaszto­
rze 60 jezuitów.

Z Rzymu donoszą, że p. Thiersowi udało się wy­
jednać to, o co nadaremnie kołatał cesarz Napoleon. 
Gto arcybiskup paryzki Guibert ma otrzymać, a to już 
w na,bliższym czasie purpurę kardynalską, a z nim 
kilkunastu innych prałatów’. Nominacye te nastąpią 
tylko dla tego, aby umożebnić im udział w najbliższem 
konklawe.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.'

Wiedeń, 26 sierpnia. Wbrew różnym po dzien­
nikach rozpuszczanym wieściom, jakoby rząd odroczył 
termin otwarcia delegacyi państw, zaręczają z wiaro- 
godnego źródła, że rząd nie myśli wcale odkładać pier­
wotnego terminu naznaczonego do otw’arcia delegacyi.

Wiedeń, 26 sierpnia. Naczelny redaktor Tages- 
presse, Gans, napadniętym został dzisiaj przez reda­
ktora Deutsche Ztg. Gans bronił się i zadał przy 
tein napastnikowi małą ranę.

Petersburg, 26 sierpnia. Cesarz i następca tro­
nu przybyli wczoraj do Nowo-Czerkaska. Po nabo­
żeństwie przyjmowali dowódzców kozackich, przy czćm 
cesarz wyraził im swe zadowolenie.

Peszt, 26 sierpnia. Cesarz przybędzie w dniu 
otwarcia węgierskiego sejmu 1 września do Pesztu. 
Dnia 3 września przybędzie tu lir. Andrassy i wspól­
nie z naczelnikiem sekcyi Hoffmann, radzcą Depont i 
radzcą sekcyi Vavrik wyjada 4 września z cesarzem 
do Berlina. Dnia 5 września przybędzie cesarz na 
dwór saski i zabawi tam aż do południa 6 września, 
poczćm uda się do Berlina.

Madryt, 25 sierpnia. G ile rezultat wyborów’ do 
tychczas wiadomy, wybrani kandydaci należą w poło­
wie do stronnictwa rządowego, w połowie do republi­
kańskiego i zachowawczego.

Paryż, 25 sierpnia. Jak Agence Havas z No­
wego Yorku donosi, przybiera ponowny wybór Granta 
na prezydenta coraz więcćj prawdopodobieństwa.

Gotlia, 26 sierpnia. Profesor dr. Petermann ode­
brał wiadomości z Hammerfest, że kapitan Altmann 
objeżdżający na okręcie pana Berger całe wschodnie 
wybrzeże Spitzbergu i północne morze lodowate zastał 
je aż do Konig-Karls-Land całkiem wolne od lodu. 
Kapitan Altmann obserwował bliżej Konig-Karls-Land 
i zrobił to ważne spostrzeżenie, że cały składa się z 3 
większych i kilku mniejszych wysp.

Frankfurt li. M., 26 sierpnia. Wedle telegramu 
P ran ki ur ter Journal odbędzie się tamże najbliższa 
konfereneya niemieckich biskupów' 17 września.

cego się odbyć w tym dniu jćj ślubu. Chłopak z wykrzykiem .- 
„Wanda ja cię zastrzelę“ schwyci! za stojącą pod ścianą fnzyą 
i nie namyślając się dingo strzelił do kuzynki, której cały na­
bój wszedł wprawy bok i natychmiast ducha wyzionęła.

— * Weterynarz powiatowy Rabe z Chodzieżą powo­
łany został do szkoły weterynarzy do Berlina jako drugi repe- 
titor, i od t października obejmuje nową swoją posadę.

— * Na uniwersytecie w Gryfli uzyskali w ubiegiem 
półroczu letniem po złożeniu examen rigorosum i obronieniu też
1 rozprawy pp.: Kazimierz Szczypiński, Teofil Zielewski i Ma­
ksymilian Ziółkowski stopień doktora medycyny, chirurgii i aku- 
szeryi.

— * Wybór przez uniwersytet krakowski dr. Józefa Kon­
stantego Rose b. profesora warszawskiego uniwersytetu, leka­
rza ordynującego w głównym szpitalu w Warszawie, na profe­
sora zwyczajnego patalogii szczegółowej, terapii i kliniki lekar­
skiej w tymże uniwersytecie, przez cesarza zatwierdzonym zo­
stał. —

— * Kongres międzynarodowy statystyczny w Pe­
tersburgu. 22 sierpnia, jak to już pisaliśmy, nastąpiło uroczy­
ste otwarcie kongresu w sali szlacheckiego klubu. Dom w któ­
rym się mieści pomieniony klub ubarwiony został chorągwiami 
wszystkich tych państw, które swych delegatów na kongres wy­
siały. Podobnież i sama sala — w środku nićj nad trybunami 
dla mówców portret cara i chorągwie o barwach rosyjskich. — 
Zagaił kongres w. ks. Konstanty, prezes statystycznego kon­
gresu. Przywitawszy gości, odczytał następnie mowę w fran- 
cuzkim języku, w którćj mówi! o znaczeniu statystyki, jćj obe­
cnym stanie i następnie, że z zezwolenia brata swego cara otwie­
ra posiedzenia kougrosu. Mowa ta okrytą została oklaskami. 
Następnie p. Siemionów ogłosił nazwiska członków wybranych 
do składu biura kongresu. Wybrani ci, a mianowicie p. Cliue- 
telet (Belgia), Ficker (Austrya), Engel (Prusy) v. Bussen (Ro­
sy1* podziękowali za zaszczyt jaki ich spotkał i wymienili zmar­
łych swych towarzyszy w ciągu trzech lat, tj. od chwili podo­
bne.,o kongresu jaki się w Hadze odbywał. Kongres podzielił 
się na pięć oddziałów. Każdy oddział odbywa codziennio po­
siedzenia. Na dniu 25 sierpnia wszyscy członkowie kongresu 
zaproszeni zostali do carskiego koła, gdzie w pałacu do carskie­
go stoiu są zaproszeni. Zgoła czło kowie podejmowani są jak 
najwspanialej i przyjmowani. Wszystkie tamtćjsze stowarzyszenia 
szlą .do nich zaproszenia, nawet Moskwa wysiała zaproszenie, 
przyjmując wszelkie koszta przejazdu i utrzymania na siebie.

—Kongres międzynarodowy antropologiczny i 
przedhistorycznej archeologii w Brukseli zagajonym zo­
stał 22 hm. przez p. Orts. Pierwszo posiedzenio odbyło się o
2 godzinie z południa w pałacu Ducal. Obecnym był na niem 
król z ministrem spraw wewnętnych, poseł francuzki Picard i 
angielski sir Savile Liimley, prócz tego profesor Virchow z Ber­
lina i francuzki jenerał Faidherbe.

* Kalendarz. Jutro w środę dnia 28 sierpnia Augu­
styna biskupa, w kalendarzu słowiańskim Wyszomira.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 4, zachód o godzinie 
6 minut 57. Długość dnia 14 godz. 1 minuta.

Dnia 28 sierpnia 1514 rozprawa z Moskwą nad Berezyną. 
1611 bunt Moskwy przeciw Polakom. — 1831 bitwa pod Kry­
mkami.

żenia ceu bynajmnićj nie wywołały; gdyż obecnie znajduje się 
u nas wielu komisyouerów zakupujących towar na export do 
Austryi i Węgier. Zaś dla Saksonii zakupywano pszenicę, ztąd 
też cepa jej tak w miejscu jako i na termina ponownie zdrożała. 
Czy się utrzyma na stopniu tak wysokim, wątpić należy, zwa­
żając na to, że jest znacznie wyższą jak cena na zachodzie i że 
tym razem stronnictwo pragnące ją obniżyć, postara się o wcze­
sny i liczny dowóz towaru. Ostatnia okoliczność wpłynęła już 
w, ostatnich dniach obniżająco na ceny terminu obecnego; lecz 
późniejszych zachwiać nie zdołała. Płacono w miejscu tal. 79- 
89, na sierpień 88—89—873j,, na sierpień-wrzesień 81' ,—82—8i, 
wrzesień-październik 78—79, kwiecień-raaj 75'763/, tal za 
2000 funtów. i •

Nowe żyto pięknego gatunku pożądano w miejscu na ex­
port; lecz poślednie, sprowadzone z Rosyi przez Szczecin znaj­
dowało kupców tylko z trudnością po cenach 6—8 tal. niższych. 
Z powodu licznego dowozu takiego żyta, cena terminów blizkich 
zwolna tylko wznosić się mogła, a pokup by! mały; przeciwnie 
termin późniejszy mianowicie wiosenny cieszył się bardzo oży­
wionym handlem. Płacono za nowe żyto tal. 56 — 58, za dawne 
51—52, na październik-listopad 5l3,—52>„ kwiecień-mai 62’/,— 
53', tal. za 2000 funtów.

Okowita późnych terminów mnićj ożywiona jak w zeszłym 
tygodniu; pokup na miesiąc obecny i przyszły zależał od ope- 
racyi w Szczecinie. Płacono na sierpień tal. 24 sgr. 2 — tal. 
23 sgr. 9 — tal. 24 sgr. 6; na wrzesień tał. 22 sgr. 20—4—17 
wrzesień-październik tai. 20 sgr. 4 — tal. 19 sgr. 21 — tal ?0- 
kwiecień-maj tal. 18 sgr. 6-2—10 za 100 litrów.

Ciełdn |>wzn»iiMkM, 27 sierpnia.
Poznańskie stare 3'/a % listy zastawne 95'/, pi. Poznańskie 

nowo 4% listy zastawne 92's tal. żąd. — płacono — Poznańskie 
listy rent. 95’2 tal. żąd. — Pozn. 5% ohligacye prow. 100% tal. 
pi. Poznań. 5"|„ procentowo ohligacye powiatowe 1007, tal. żąd 
Poznańskie 4'|,°|0 oiilig. pow. 95 tal. pł. — Oblig. pozn. mei. 
Obry — pi. Oiilig. miejsk. 5% IOO''3 tal. ż. — Ohiig. miejsk. 4% 
91 tal. żąd. Ruinuny — talar. Północno-niemiecka pożyczka 
związkowa 1003 s tal. pi. — Polskie banknoty 82 tal pi. Za­
graniczne banknoty 993/, ż. — Akcye Tellusa (wyłącznie dy- 
winendy) (Biliński, Chłapowski i Sp.) 106 żądano. Akcye Tel- 
lusa (nowa emisya) — żąd. — Wschodnie niemieckie akcye 
bankowe 113 pi. — Prowincyonalne wekslowe i diskontowe 
akcye bankowe 101 pi. — Wschodnie niemieckie produkcyjne 
akcye bank. 92 pł. — Kwilecki, Potocki i Spólk. 112 żąd. 
3'¡j°/0 Ohligacye długu państwowego 9l'|, tal. — 4°„ pożycz­
ka państwowm 91 tai. — Akcye kolei żelaznej marchijsko-pozn. 
6O'I8-61 tal. żąd. — Poznańskie prowincyonalne akcye bankowe 
116 tak ż.

Żyto: wypowiedziano 53ja węcpli; na sierpień 53' 2 — 
sierpień-wrzes. 52 — na wrzesień-październik 51" 8 — na jesień 
ól5/e na październik-listopad 511, na listopad-grudzień 51 
na wiosnę 1873 r. —

Okowita: Wypowiedziano 237, — na sierpień 237, na 
wrzesień 21 /, — na paźdz. 18’, list. 17'j2 grodz, w związku 
— na styczeń 1873 —

Kwiecień i maj 1873 w związku —
* iHąfea. Berlin, 26 sierpnia. Pszenna No. 0 12-11'|, 

No. 0 i 1 11-102,; rzanna No. 0 8'2-7'7i2 No. 0 i 1 7%-75;'2 
na sierp. 7 tal. 22'/, sbr., sierp.-wrzes. 7 tai. 21-21'2 sbr. wrze­
sień-październik 7 talar. 20 sbr., październik-listopad 7 talar. 
19. sbr., listopad-grndz. 7 tal. 18', sbr.

Rady7 jeneralne obradują bardzo pilnie. Z 82 pre­
zesów tych rad, 3 jest ministrów, 21 należy do różnych 
frakcyi lewicy, 23 do stronnictwa republikańskiego. 
Rezultat ten, bacząc na konserwatywny charakter rad 
jeneralnych, nazwać się może pomyślnym.

Zgromadzenie narodowe, jak wiadomo, umocowało 
jenerała Riviere, prowadzącego śledztwo z Bazainem, 
do rozpatrzenia się w zeznaniach poczynionych przed 
komisyą, której powierzono zbadanie wypadków 4 
września. Jenerał przejrzał już pomienione akta i za­
mierza na podstawie takowych powołać świadków, któ­
rzy mają stwierdzić, iż marszałek Bazaine, wbrew swe­
mu twierdzeniu, iż tylko zmuszony przez ekscesarza 
przyjął naczelne dowództwo, domagał się właśnie jak 
najusilniej naczelnej komendy. Wypływa to z zeznań 
jen. Palikao, ostatniego ministra wojny. Dalej śledztwo 
wykryło, iż marszałek w nader żywej zostawał kores- 
pondencyi z ks. Fryderykiem Karolem.

— 25 sierpnia. Wiadomości z Trouville są dziś 
bardzo szczupłe. Próby z cztero i pięciofuntowemi 
działami odbywają się bezprzestannie i to ze skutkiem, 
który każę się spodziewać, że działa te wprowadzone 
zostaną w armii francuzkićj. P. Thiers bardzo niemile 
został w tych dniach dotkniętym sprawozdaniem ko- 
misyi, której polecono zwiedzić arsenały i składy bro­
ni; w arsenałach bowiem pustki, lub broń nie do u- 
żytku. Dnia 25 b. m. miała przybyć do Trouville de- 
legacya rady municypalnej miasta Paryża, aby przed­
stawić p. Thiersowi, jak szkodliwie na opinią publiczną 
oddziaływają ciągle powtarzające się aresztowania w 
stolicy. Aresztowania te dotąd nie ustały. Poszukują 
przedewszystkićm broni. Dotąd odkryto 1400 sztuk 
karabinów’, brak jeszcze przeszło 80,000 sztuk, rozda­
nych, pomiędzy gwardyą narodową.

Śledztwo z Bazainem nie ukończy się tego roku, 
gdyż z dniem każdym wzrasta materyał śledczy. Obok 
tego uznali sędziowie za potrzebne udać się do Metz, 
celem dokładnego zbadania tamtejszych pobojowisk.

P. Thiers miał wieczorem 26 b. m. przybyć do 
Paryża, aby’ być obecnym na naradzie ministeryalnćj 
i powróci bezzwłocznie do Trouville. Gdy p. prezy­
dent bawił ostatnim razem w Paryżu, widział się z p. 
Gambettą, z którym dłuższy czas rozmawiał. Między 
mnemi na zapytanie p. Gambetty, czy ks. Bismarck 
poparłby którego z trzech pretendentów (ekscesarza, 
Chamborda lub hr. Paryża) odezwał się pan Thiers: 
»Nie, z pewnością żadnego z nich, gdyby kto mógł ra­
chować na Bismarcka, to jedynie ks. Napoleon. We­
dług p. prezydenta stałoby się to dla tego, iż ks. Na­
poleon jest z jednej strony zięciem króla włoskiego i 
nieprzyjacielem Jezuitów, z drugiej strony’ więcćj pod 
względem wojennych ewentualności daje gwarancyi, 
niśli każdy inny z trzech wymienionych pretenden­
tów (?!)

Gdy przyszła kolej na sprawy wojskowe, odezwał 
?*£ Gambetta, że zdaniem jego wojna na dłuższy czas 
jest niemożliwą; wojna dziś zgotowałaby Francyi nowe 
klęski i całkowity upadek. Co się tyczy Rosyi, na 
'torą p, Thiers tak liczy, to Francya zdaniem eksdyk- 
atora, licząc na to mocarstwo, na błędnej znajduje się 

Clr?i..e' Despotyczna Rosya nie poda szczerze ręki re­
publikańskiej Francyi. — Rozmowa ta wpłynęła nie 
uato na umiarkowane zachowanie się organu p. Gam- 
®tty Rep. franc., jakiem w ostatnich czasach dzien-

j *uk ten się odznacza.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poznali, 27 sierpnia. Smutną w tej chwili 
odbieramy wiadomość. Dziś rano rozstał się z tym 
światem Józef Radoński jeden z najstarszych obywa­
teli naszego Księstwa, mieszkający przez dłuższy czas 
w Rudniczu, majątku w powiecie wągrowieckim, a 
od łat czterech w mieście naszćm osiadły. Sp. Józef 
Radoński należał do małej już liczby walecznych we­
teranów z 30 roku; członek jednej z najzasłużeńszych 
i najzacnićjszych rodzin Wielkopolski, odznaczał się 
zawsze szlachetnetn postępowaniem i prawością chara­
kteru, rodzony brat żyjących dotąd Tadeusza" i Ana­
stazego Radońskich. Cześć jego pamięci!

WŁOCHY.
Kjeym, 22 sierpnia. Przedwczoraj nastąpiło 

tor" nriCZen'e Przez wDdze włoskie ogromnego klasz- 
r ł*1 Jez.uitów z pozostawieniem na użytek jene- 
e a zakonu i jego sekretarzy, prowineyałów i innych 
en ralnych organów’ zabudowań stykających się bez­

pośrednio z.kościołem Gesu. Wywłaszczenia dopełnił 
M równik inżynieryi Garavaglia w towarzystwie no- 
tu 7^sza’.delegowanego kwestury i rady municypalnej, 
on Z16Z i u inżynierów. Sam jenerał zakonu O. Beks 
Dowadzał komisye po ogromnych zabudowaniach, 

nac?CyCh P°mieś?ić 4—5000 ludzi. W kilku godzi- 
c . sPorz%dzono i podpisano obustronnie akt wywłasz- 

W zajętych zabudowaniach pomieszczonym

— * Szkoła wieczorna liczy dopiero dotąd, jak donosi 
Orędownik, 20 zaledwie uczniów. Mamy nadzieję, że prze­
cież namyślą się pp. majstrowie, przemysłowcy i rodzice, i po­
starają się o to, aby chłopcy po za dziennem zatrudnieniem szu­
kali i duchowego pokarmu, bez którego — powtarzamy raz je-' 
szcze j— nikt się już nie ostoi, kto chce myśleć o jakiejś przy­
szłości i jaki taki byt sobie zgotować.

— * Obchód 2 września dnia bitwy sedańskiej ma 
się odbyć w mieście naszem w ten sposób, że z rana zaraz woj­
skowa muzyka grać, będzie pobudkę, a po południu odbędzie 
się po wszystkich większych ogrodach miasta wspólna ludowa 
zabawa. Wieczorem ratusz ma być iluminowany i uczniowie gi- 
mnazyum Fryderykowskiego w połączeniu z uczniami innych 
zakładów naukowych urządzą wielki pochód z pochodniami po 
mieście. Celem nadania całemu obchodowi charakteru narodo­
wego święta, od południa mają być wszystkie sklepy pozamy­
kane i roboty ustać w mieście. Do tymczasowego komitetu zaj­
mującego się urządzeniem obchodu, wybrano pp. Gerlacha post- 
haltera, dyrektora policyi Staudy, dyrektora kancelaryi Bartscha, 
kupców Stillera i Mewesa.

— * Magistrat poznański zamyśla podwyższyć pensye 
nauczycieli elementarnych i szkół średnich do tyła, że maximum 
pensyi wynosić będzie rocznie 700 tal., minimum 400 tal., a na­
uczyciele tymczasowo zatrudnieni nie będący na etacie pobierać 
będą 300 tal. pensyi.

— * W procesie wytoczonym dawniejszej Gazecie Wiel­
kopolskiej . z powodu zamieszczonej w niej korespondencyi 
„Z niemieckich. Piekar“ skazał wydział karny tutejszego sądu 
powiatowego jćj redaktora, upatrując w rzeczonej koresponden­
cji wykroczenie przeciw § 131 kodeksu karnego dla państwa 
niemieckiego, w dzisiejszym terminie na 10 tal. grzywien lub 3 
dni więzienia. Prokurator wnosi! o 25 tal. lub tydzień więzienia.

— * Piosnki, dumki i arye narodowe zebra! i wydał 
Józef Chociszewski, 128 str. Dziełko to, zawierające najuży- 
wańsze polskie pieśni z wypuszczeniom takich, któreby mogły 
ściągnąć prześladowania, zostało wczoraj przez tutejszą" polieyą 
zabrane, a p. Chociszewskiemu wytoczono śledztwo. Dowiadu­
jemy się nadto, iż w zeszłą sobotę wieczorem w Toruniu,' po- 
licya tamtejsza odbyła rewiżyą w księgarni dra. Rakowieza, po­
szukując również powyższych piosnek i dumek, o co telegrafem 
przez tutejszą polieyą wezwaną została. Rewizya ta skutku nie 
odniosła, bo księgarnia rzeczona książeczek p. Chociszewskiego 
nie otrzymała.

— * Od p. Wł. Bentkowskiego odbieramy następujące 
pismo:

Dochodzi mnie wiadomość, że w Biechowie i innych miej­
scowościach powiatu Wrzesińskiego zgłasza się o pomoc pie­
niężną osoba mieniąca się Jankowskim, marszałkiem szlachty i 
produkująca jakąś odezwę czv też rekomendacya, przezemnie 
także jakoby podpisaną. Otóż widzę się zniewolonym oświad­
czyć, że ani tej odezwy czy rekoinendacyi nie podpisywałem, 
ani żidnćj podobnej w ogóle nie podpisuję.

W. Bentkows ki.
Przy tej sposobności dodajemy, że wedle wiadomości z 

prowincyi otrzymanych, zgłaszać się tam mają po wsparcie do 
obywateli osoby zasłaniające się rekomendacya" członków redak- 
cyi pisma naszego, wskutek czego oświadczamy, iż nigdy żadnej 
jakiejbądź rekomendacji nikomu nie dawaliśmy.

— * Przy liominacyach na powiatowych Szkolnych 
rewizorów postanowiła król, rejeneya trzymać się tej zasady, 
że tylko takich nauczycieli proponować na te należy posady, 
którzy złożyli egzamen rektorski. Tymczasem pp. Hecht i Hu­
bert, nauczyciele poznańscy, których miano zamianować rewizo­
rami szkólnymi nie mają kwałifikecyi na rektorów, pomimo swej 
zresztą zdatności na ten urząd. W zeszłą sobotę odbyło się 
więc colloquium w obecności radzców szkólnych pp. Milewskie­
go i Poltago, którzy po różnych pytaniach z pedagogiki i innych 
nauk, uznali obudwócli zwyż wymienionych nauczycieli za cał­
kiem odpowiadających stanowisku, na jakie ich krói. rejeneya 
wynieść zamyśla.

— * OO. Jezuici ze Śremu jak Posener Ztg. donosi, 
których trzech tylko jeszcze pozostało w klasztorze, postanowili 
opuścić W. Ks. Poznańskie i udać się do Galicyi jeszcze przed ; 
św. Michałem.

— * W pewnej wsi pod Piła straszne wydarzyło się ! 
nieszczęście. Ośmioletni chłopak wszedł do pokoju stryja swego 1 
właśnie w tej chwili, kiedy kuzynka jego córka stryja młoda i 
piękna dziewczyna stojąc przed "lustrem trefiła włosy do mają-

Września, 23 sierpnia. (Urodzaje. — Sękcya. — De- 
fektą). — Żniwo u nas prawie na dokończeniu. Żyto i pszeni­
ca wcale się nie udały, gdyż kłosy w połowie próżne, a ziarno 
małe i niewykształcone. 1 kartofle nadzieje rolnika zawiodły, 
bo w niektórych miejscach zupełnie wygnily. Natomiast jęczmień 
i owies ładne w tym roku zbiory wydal, sprzęt siana, koniczy­
ny i grochu obfity. Do częściowych nieurodzajów niektórych ga­
tunków zboża przyczyniły się nie mało myszy i deszcze. —■ 
Dnia 8 sierpnia r. b. doniósł komisarz obwodowy ze Strzałkowa 
tutejszej prokuratoryi, iż służąca kupca Hnger, nazwiskiem Ma- 
ryanna Kicińska potajemnie porodziła dziecko i zaraz po przyj­
ściu na świat je zamordowała, włożywszy je w pudełko od cy­
gar i przechowawszy na górze pod dachem pomiędzy swojemi 
rzeczami. Na wniosek prokuratoryi udała się komisya sądowa 
z fizykiem powiatowym dr. Loevy i chirurgiem pow. dr. Wi­
śniewskim z Miłosławia do Strzałkowa celem skonstatowania 
zbrodni i podjęcia sekcyi dziecięcia. Sekcya jednakże wykazała, 
że wina trzeciej osoby nie była przyczyną śmierci dziecka i że 
takowe naturalną umarło śmiercią, a sąd wydal pozwolenie po­
chowania dziecka. — Zarząd Towarzystwa rolniczego i Kasy 
oszczędności miasta Żerkowa i okolicy, powierzył kasę rzeczo­
nego _ Towarzystwa kupcowi E. S. z Żerkowa. Przy nadzwy­
czajnej rewizyi i zarazem odbiorze kasy na dniu 6 lipca r. b. 
wykazało się, iż p. kasy er zanadto się z kasą mu powierzoną 
zapoznał, — bo zrobiwszy defektów na 790 tal., ledwo parę ta­
larów w niej pozostawił. Zarząd wniósł o ukaranie i zarazem 
przyaresztowanie p. S., ponieważ, jak mówiono, miał zamiar u- 
eiec za granicę. Tymczasem kasyer, wiedząc co go czeka, znikł 
bez śladu i sąd wrzesiński ściga go listami gończemu

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

—- Tygodnika Wielkopolskiego wyszedł nr. 84 i zawie­
ra: Szkoły i wychowanie w Polsce. Przegląd historyczny od 
najdawniejszych czasów, napisał Alfred Szczepański. (Ciąg dal­
szy). — Siostrzenica ks. proboszcza. Powieść że świeżych zda­
rzeń, napisana przez Michała Bałuckiego. (Ciąg dalszy). — 
Straż nad vVartą, wiersz Wł. Bełzy. — Ojczym. Powieść współ­
czesna przez Józefa Narzymskiego. (Ciąg dalszy). — Z przy­
rody. Artykuł piąty. O uczuciach nienawiści u ludzi i zwie­
rząt. —- Dziewice Trachińskie Sotoklesa. (Dokończenie). — Wia­
domości bieżące o rzeczach polskich. — Spis prenumeratorów 
na książkę pamiątkową. — Ogłoszenia.

— Kronika Marcina Gallusa, rai być wydaną w War­
szawie w przekładzie na język polski dokonanym przez Zyg­
munta Komarn ickiego, historyka i badacza dziejów.

Komarnicki, zasłużył się naszej literaturze przetłuma­
czeniom wiernem i ohjaśnionśm komentarzami Kroniki Ditt- 
mara, oraz skreślił studyum p. t.: Ś. Stanisław i Bolesław 
S m i a i y.

Jest to antyteza dziejowa, skreślona z uwzględnieniem zdań 
przeciwnych bez żółci i namiętności.

Pragnącym rzeczywistego światła zalecamy szczerze ową 
książkę.

WieiiSa bei‘I£iaska, 26 sierpnia.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 79—89 tal. według jak. żąd.

sierp. 87'/,-880, plac., sierpień-wrzesień 81-803/, wrzes.-paździer. 
78 , pi. paź.-list. 763|,-77-76’in Pł- list.-grud. 753-,-76 pi. kwieć.-
maj 7o’/„-76'ą pł. Zyto: per 1000 kii. 50-55 wed. jak. ż. sier. 
o2 |,-523|4 plac, sierp.-wrzes. 52'/,-'/, wrzes.-paździer 527,, pł. 
paźdz.-listop. 52%-'!, plac, listop.-gmdz. 52%-'/, płac. Jęcz­
mień per 1000 kilogr. mały i wielki 46-58 tal. wedle jakości 
żąd. — Owies per iOOO kilog. w miejscu 38-49 według jakości 
żąd., sierp.: 45 płac., sierp.-wrzes. — wrzesień-paździer. 45’Ą 
talara pl. paźdz.-listop. 45 placon. listop.-grudzień 44’/2 grudz.- 
styczeń-maj 45 — Groch per 1000 itilog. do gotowania 49- 
55 tal., na paszę 44-48 tal. Rzep per 10WJ kilo — tal. Rze­
pik na wrzes.-paźdz. — tal. Olój rzepiowy per 100 kilogr. 
w miejscu 23 talar, płacono; sierpień 22% sierpień-wrzesień 
dito wrzes.-paźdz. 22" e-'71,-% płac., paźdz.-listopad 23'l12-' 6-78 
płaco., iistopad-grudz. 23'Z8-73-', pł., grudz.-styczeń —■ plac., 
styczeń-luty — maj 23’/,,-%. — Olej lniany per 100 kilogr. 
w miejscu 27', tal. O lćj. skalny płac. 100 kilogr. w mićj- 
scu 14 talar, płacono, sierpień 13 płacono, sierpień-wrzesień 
dito, wrzes.-paźdz. .13 placon. październ.-listopad 13'j„ pła­
cono, listopad-grudzień I3’!0 piacono, grudz.-styczeń. — — 
O.kowita per 100 litrów 100°|o—10000% w miej, bez beczk. 
ho tal. 24 tal. 23 sbr. sierp. 24 talar. 15-10-13 sbr. sierp.-wrzes. 
22 tal. 18-10 sbr. wrzesień-paździer. 20 tal. 19 tal. 26 sbr. paźdz.- 
listopad 18 tal. 15-12 sbr. plac, listopad-grudzień 18 tal. 3-1 sbr. 
grudzień-styczeń —tal. — sbr. kwiecień-maj 18 tal. 11-9 srb.

<>łe?(9a nroclansku, 26 sierpnia.
Żyto: per 1000 kilogr. niżej na sierpień 56',-% żąd., sier­

pień-wrzesień 56’j, płac, wrzesień-paździer. 55'j,-55 paździer.- 
hst. o4%-'/,-» , pl. iist.-gr. 54'', gr.-sty. 54 pł. luty-marz. —kw. 
maj 54/,-'s-% pł. Pszenica: per 1000 kil. na sierpień 85 i. 
wrz.-paźdz. — — Jęczmień: per 1000 kilo, na sierpień 49", 
plac. żąd. — O wie s: per 1000 kil. na sierpień 41 tal. pi. 
na wrześ.-paźdz.— pł. kwiec.-maj — pl. — Rzepik per 
1000 kilogram, sierpień 100 pł. Olej rzepiowy per 100 
kil'stale w miej. 23'3 tal. płac.; sierpień 225'8 sierpień-wrzesień 
22% wrzesień-paździer. 22%-% paździer.-listopad 22% listopad- 
grndz. 22%-3, pł. kwiec.-maj 23'/3 pł. — Okowita per 100 lit. 
po 100% mocnićj w miejscu 24'|„ tal. żądano 23% plac, na 
sierp. 23’/,, fal. plac, sierp.-wrzes. 22 placon., wrzesieó-paźdz. 
19 , pł. październ.-listopacl 17% placon. listop.-grudz. 17"., pl. 
kwiec.-maj 17»/,,-18.
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PRZYBYLI DO POZNANIA.
Dnia 27 sierpnià.

BAZAR. Karłowska z Królestwa polsk., Chłapowski z Kopa- 
szewa, Dziembowski z Rudnicza, ks. Basiński z Turska. 

HOTEL FRANCUZKI. Radoński z Krześłic, Rucz z Królestwa
polsk., Żyehlrńśki z familią z Usarzewa, Moszczeński z żoną 
z,Krakowa, Sciernicki z familią z Palędzia Kościelnego, pa­
ni Baranowska z Rożnowa, Mansfeld" sędzia z Krotoszyna, 
dr. Goldsćhmidt bankier z Berlina.

IlOTEU PARYZKI. Stanowski ze Środy.
HOTEL RZYMSKI. Krotowski z Warszawy, Gniewski z Kra­

kowa.
HOTEL BERLIŃSKI Ks Kalkstein z Chojnicy, dr. Buzalski 

z Wągrowca.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYŚL

Sprawozdanie tygodniowe
z giełdy berlińskiej 

Leona Piłaś kiego.
Berlin. 24 sierpnia 1872.

Stale usposobienie giełdy wahirowej nic zmieniło się w 
tym tygodniu; chociaż niektóre walory ucierpiały chwilowo z 
powodu zbliżającego się terminu likwidacyjnego. Mianowicie 
drogie akcye kolejowe były czasami bez pokupu z powodu dro­
giej prolongacyi; natomiast zakupywano wiele wysokich premii 
na wrzesień i październik; zkąd wnioskować można, że podług 
mniemania ogółu ceny tych walorów w przyszłym miesiącu zna­
cznie się wzniosą. Akcye kolei nadreńskiśj staniały o 3/4 ojo, 
kolońsko-mindeńskićj notowano 174—172—1743/, górnoszlą-
zkięj utraciły 1 %, za galieyany piacono 113—112 %. Przeci­
wnie odznaczały się pokupera ożywionym tanie akcye kolejowe.
1 tak akcye kolej Ren Nahe wzniosły się z 453ie na koń­
czą 473/, %; kolei berlińsko-zgorzelickiej zyskały 1 0 „ i pozo- 
stają po 94'/, 0 o pożądane.

Renty tańsze, austryacka i turecka o '/4 °|0, włoska o % %.
Akcye bankowe nieożywione, lecz stale. Notowano akcye 

banku wekslarskiego 1OS°.O. stowarzyszenia dyskontowego 28814 
—285'/,—290°io, banku darmstadzkiego 205’8—2O3'/2—205’« %, 
banku róimczo-przemyslowego w Poznaniu 114—112—114°0.

Walory spekulacyjne ożywione, ceny stałe. Lombardy o
2 talary droższe, cena ostatnia 130>j, tal, francuzy mimo mniej­
szych dochodów tygodnia ostatniego pozostają po 209 j, pożą­
dane; akcye austryackie zakładu kredytowego notowano 208'I, 
-209';?-20834 tal. za sztukę.

Ziemiopłody stale, w końcu tygodnia ożywione i droższe. 
Zrazu tamowały handel tanie ceny w Anglii i Francyi, lecz zni-

Pszenica biała 
„ żółta

żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep
Rzepik zimowy

W tal., 
towar 

tal iig.; u

sgr i fon per 100 kilogramów 
piękny średni pośledni m.
tal tog. I fn. 
826!
8 8¡
6' 3 
4 25 — 
4! 4| 
5115!. 

10-1 
91201

tallsg.l fn.lt&l
8 12 
8 2 
5 28!— 
4151- 
T-!- 
o|—H 
9120 — 9I öl —

fii 
20| — 
20 — 
19-' 
10-

3123!- 
4,20 • 
9i 5 - 
8«20'

Mssrsa telegraficzne.
SZCZECIN! 27 sierpnia 1872.

Stan powietrza:
Pszenica: stale

na sierpień 82",
wrzesień-październik 787, 
kwiecień-maj 76',

Żyto:
na sierpień 50'!, 
na wrzesień-październik 50’/, 
październik-listopad 51 
kwiecień-maj 52'/,

BERLIN!, 27 sierpnia 
Stan powietrza: deszcz.

Pszenica: stale 
na sierpień 
na wrzes.-paźdz. 
na kwiec.-maj 
Żyto: stałej 
w miejscu . . 
na sierpień 
na wrzesień-paźd. 
kwiec.-maj 
Olej rz. spok. 
w miejscu . . 
na sierpień 
na wrzes.-paźdz. 
kwiec.-maj 
Okowita: stale, 
na sierpień 
sierp.-wrzesień 
na wrzesień-paźd. 
Owies: spok.

tal

Olej rzep.: 
w miejscu 23 
sierpień 22’ 
wrześ.-paźdz. 22“/„ 
kwiec.-maj 23%,

Okowita: w miejs. 24% 
na sierpień 25', 
na sierpień-wrzesień 23% 
na wrzesień-paźdz. 20 
na kwiecień-maj 18%,

1872.

kurs
początk. koli CO W ■ początk.

88%
■ Olćj skalny:

79 w miejscu 137,

March. pozn. E. B. 60%
53 Pruskie oblig. p. —
52% Nowe pozn. list. z. —
52% Pozn. rent, listy —
53 Kolej żel. państ. 2077,

Lombardy . . 129%
23 A ust. losy z 1880 - !

Włoska renta . 67%
227/o Amerykany . 97%

Austr. akc. kred. 2087,
Pożyczka turecka 51',,
7'|, “|o Rumuny•J-fc ID Pol. listy likwid. —

22 12; Rossyj. banknoty —
JlH jo Austr. renta sreb —
45 t Usp.: stale

KORESPON DENCYA REDAKCYI.

Dr. Plewkiewiczowi w Żninie. — Portretu Ko­
pernika nie możemy odesłać, nie posiadamy bowiem 
na to żadnych funduszów, zechce zatem Szanowny 
Pan zgłosić się po odebranie takowego do Redakcyi,
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Dnia 27 sierpnia nad ranem za­
kończył żywot doczesny ś. p.

Józef Radoński.
Eksportacya zwłok odbędzie się z 

ulicy Zielonej Nr. l w czwartek 
d. 29 o godz. 5tej, a nazajutrz na­
bożeństwo żałobne w kościele far- 
nym o godz. 10, o czćm donoszą, 
(3851) żona i dzieci.

Walne Zebranie To- 
| warz. Przemysłowego pod j 

opieką S. Józefa w Xiążu od­
będzie się 1 września o 7 

| wieczorem. 0 liczny udział uprasza |X. Zitiiira
Prezes. <384v

Zdatna krawcowa
znajdzie stałe zatrudnienie w handlu

P. Bognslawśkiego.
Poznań, 27 sierpnia 1872.

(3843)

p. p.
Niniejszśm pozwalam sobie Szanowną Publiczność jak najuniżenićj 

zawiadomić, że z dniem dzisiejszym otworzyłem w miejscu przy

Wrocławskiej ulicy nr. 9.
skład jubilerski

i

wyroków ze złota i srebra.
Tenże polecam względom Szanownćj Publiczności i mam nadzieję, 

że przez skorą usługę zasłużę sobie na zaufanie i uznanie, które wyrobiłem 
sobie w czasie trzynastoletnićj pracy w mym zawodzie.

Każde zamówienie na nowe roboty, jako też reparatury będą wyko­
nane, jak zawsze, dobrze i po umiarkowanych cenach.

Z uszanowaniem

(3844)

10«,»«« tal.
na 4| procentowe niewypowiedzialne 
hipoteki pożyczyć można przez
Hermanna Hiischberg

we Wrześni. (3839)

J. Illilcrt.
o a 
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POEZTE
w nowem dwutoniowein wydaniu

na papierze welinowym za ® tal. 85 Sgr. ua papierze 
zwyczajnym za S tal. 15 sgr. poleca księgarnia 
P. H. Richtera w Poznaniu ul. Wilh. 10.

Po recenzyi Kraszewskiego zamie­
szczonej w Sr. 193 Dziennika“ zachęta 
publiczności do kupna tych pereł poezyi 
polskiej powinna hyc zbyteczną. (3845)

Dnia 15 września wejdzie w handel księgarski

Saint - Mené Taillandier,
Serbia w XIX. wieku,

czyli

Dzieje wyzwolenia się Serbii 
z pod jarzma tureckiego.

8-vo, druk ścisły, 244 stronnic.
Kto nadeśle do 15 września niżej podpisanemu 85 sgr. czyli 5 zip., 

otrzyma to dzieło franco. Po 15 września cena sklepowa wynosić będzie 1 talar.
Z okoliczności upełnoletnienia księcia Milana Obrenowicza IV. dzieło to podwój­

nie zyskało na interesie. Zawiera nader ciekawy opis wiekopomnych usiłowań Kara- 
Dżordża i Miłosza. — (3842)

Do 15 września przyjmuję także inseraty do mego kalendarza na rok 1873. 
Cała strona 3 tal., pół strony 1 tal. 15 sgr. gotówką,.

F. T. RAKOWIOZ
księgarnia i handel materyałów piśmiennych 

w Toruniu (Thorn W. Pr.)
0 lioznepoparcieprosiksięgąrniąpolska na kresach.

Druk dzieła zbiorowego wychodzącego naszćm staraniem postąpił 
już tak znacznie naprzód, że dziś możemy stanowczo podać spis 
rozpraw, jakie obejmuje w następującym porządku:

1. £&.opernik w lialji, czyli dokumenta italskie do Mo- 
nografji Kopernika przez Dr. Artura Wołyńskiego.

2. Rzecz o Konfederacjach w Polsce, p. L. Winklera
3. Jerzego BLalksfeina pamiętnik o rewolucyji w 

Polsce r. 17 94.
4. Ustęp z pamiętników Helminy de Chezy.
5. ©książęta Czartoryscy p. J. Nep. Janowskiego.
6. Zygmunta Łucjana Sulimy — Wpomnienic ułana 

z r. 1863.
7. Prof. Juljusza TurezyńsRiego — Rozprawa kry­

tyczna o Barbarze Radziwilłównićj. (3765)
Cała książka obejmie około 40 arkuszy druku na papierze we­

linowym i rozesłaną będzie przedpłacicielom w drugiej połowie przy­
szłego miesiąca. Przedpłatę przyjmujemy do 15 września 
po 2 tal. dla prenumeratorów „Tygodnika Wielkopolskiego“, po 3 
zaś talary dla innych. Od chwili opuszczenia prasy cena dzieła 
ustanowioną będzie dla wszystkich po 4 tal. za exemplarz.—

Redakcja Tygodnika Wielkopolskiego.
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Akwizgrafi.-mastrych.
S erlińsko-zgorzelicka 

dito z pierwsz. pań
?,erl.-poczdam.-magdb 
! erlińs ko-szczecińska 
zeska kolej zachodn. 

lalls.-żóraw.-gubeńsk.

dito z pierwsz. pań 
i archijsko-poznańska
dito z pierwsz. pań 

7 lnoszląz.-march. 
órnoszląs. kol.lit.A.C 

dito lit.B.
fachodniopruaka kol. 
południowa 
dito z pierwsz. pań. 
adreńska 
dito z pierwsz. pań.

dito lit. B. 
tarogardzko-poznańs.
: rzesko-kijowska 
; zesko-grajewska 
lalicyjska Ludwika 
Liistr.-franc. kolej pań 
ustr. półn. zachodni: 
dito kolej Rudolfa 
dito kolćj połudn., 

ćęgiersko-galicyjska 
7 ;; rszawsko-bydgosk.
■' arszawsko-wiedeńsk. 
lźbiety kolćj zachód. 
i rocławsko-warszawa.

kolei żelaznych.
4 47 pł.
4 94% pł.

.5 1047„ pł.
!4 162 pł.
4 180% pł.
5 115'/, pł.
4 67% pł.

.5 86%, pł.
/5 131% pł.
.5 131 pł.
4 60% pł.

85’|8 pł.
4 953 , pł.
3% 218 pł.
3% 194 pł.

4 48' e pł.
5 72 pł.
4 168‘|, pł.
5 - Pł-
4 93% pł.
4'/, 997, pł.
5 78 pł.
5 42»/8 pl.
5 lll’ia Pb
5 2087,-7-'/,pł.
5 132'/g pł.
5
5

827, pł. 
130-29%-% pł.

6 — Pł-
4 _ Pł-
5 89% pł.
5 116% pł.
5 75 pł.

Krajowe obligacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. I émis. 4 7» 
dito II emis. 5 
dito III emis. 5

Berlińsko-zgorzelicka 
Berl.-poczd.-magdeb. 

lit. A i B. 
lit. C. 
lit. D.

Koloń. - mind. I emis. 
dito II dito
dito
dito
dito
dito
dito

II
III
III
IV 
V

dito
dito
dito
dito
dito

Marchii sko-poznań ska 
Magdeb-halbersztaeka 

dito z r. 1865 
dito z r. 1870 

Górnoszlązka litera A.
dito
dito
dito
dito
dito
dito
ditt

litera B. 
litera C. 
litera D. 
litera E. 
litera F. 
litera G. 
litera H.

Górnośi. brzegs..-niska 
dito koźlo-bogumiń. 

dito III emisya 
dito IV emisya
dito IV emisya

4
4
5
4%
I /
4
4
4%
5 
4
4
4’/s
4%
5 
4
37,
4
4
3%
47,
47,
47,
47,
4
47,
47,5

92'I, pł. 
99'2 pł. 
99'/, pł.
102 pł.

— Pł- 
917, pł. 
98’/„ pł. 
100, pł.
103 pł.
— Pł- 
907, pł. 
99'/, pł. 
903 , pŁ 
907, pł.
— żąd. 
99' , pł. 
997, pł. 
100'ls pł.
— Pł-
— Pł- 
92', pł. 
92', pł. 
833/e pł. 
993|8 pł. 
993 8 żąd. 
99 żąd. 
S77, Pł. 
961/, pł, 
99 żąd.
99 żąd. 
102’., pł.
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Komisy na waluty
na tutejszą giełdę pieniężną przyjmuje i usku­
tecznia takowe jak najlepićj. (3783)

Naumann Werner
Rynek 15.

Popis na jednorocznych.
Nowy kurs rozpocz. się 7 paźdz. Na żąd. przyj­
muję zupełnie na pensyą. TJ-, nTk Q,' 1Q

Poznań, Frydr. ul. 18. -Ul. TIIdIId.
(3789)

Aukcya
Z polecenia król, sądu powiatowego 

sprzedawać będę publicznie najwięcćj 
dającemu w piątek 30 bin. przed 
południem od 9 godziny w lokalu 
aukcyjnym przy Magazynowćj uli­
cy No. 1 meble, ubiory, bieliz­
nę, pościel i t. d. a od godziny 
12 dwie machiny do szycia, 
fortepian, jako tóż przed­
mioty ze złota i srebra.

Rychlewski
Król, komisarz aukcyjny.

_________ (3853)

CKCZ.l SIÏME S) 
RÀÔYÏCÆ.Î

SZYBKO 
ŁlilE.

Bez niebezpieczeństwa wpę­
dzenia wewnątrz

przez użycie Pigułek ze Scordium
Dra. LEBEL w Paryżu.

Ulica Lafayette, 113 — Cena 3 i 4 fr.
W Poznaniu w aptece p. Dra Man­

icie wieża; we Lwowie w aptece p. 
Mikolasch; w Brodach w aptece p. 
Kullak; w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego. — [90]

Administracya „Dziennika Poznańskiego“ 
przyjmuje przedpłatę w ilości 1 talara na 
mające wyjść dzieło:

„Studya astronomiczne“
przez ś. p.

Józefa Celińskiego.
Łaskawą i szanowną publiczność tak miejscową jako tćź z 

okolicy pozwalam sobie uniżenie uwiadomić, że

Restauracją
moją istniejącą w domu narożnika ulicy Butelskićj i Rynku Nr. 45, 
przeniósłem z dniem dzisiejszym na przeciwległy narożnik 
ulicy Butelskiej i Starego Rynku Nr. 4-4 na I piętro.

Obok restauracyi założyłem także fraucuzki ISillard, 
a zadaniem mojem będzie jak dawnićj tak i nadal li tylko dobre i 
wyborowe tak piwa jak i różne potrawy odstawiać.

Polecam się do uwzględnienia. (3852)

X.KMŃSKI.
wielka 

młócenie zaf om. pary o nagrody,
urządzone przez królew. angielskie 
Stowarzyszenie rolnicze w Oardiff.

Po ukończeuiu wielkiego młócenia pai*ą o nagrody w Cardaii', 
które się odbyło z licznym współudziałem pierwszych fabryk Anglii, otrzymali

Marsll&Il Sons i jedyną pierw­
szą nagrodę czterdziestu funtów szterlingów za 

najlepszą młockarnią parową z przy­
rządem do zupełnego czyszczenia i sor­
towania, (3810)

jako też jedyną pierwszą nagrodę dziesięciu fun­

tów szteriin^ów za najlepszy przyrząd do 
wyrzucania słomy,

a lokomohile Marsiutll Sons i
jako też ich młockarnie parowe z pojedyn­
czym przyrządem do czyszczenia zostały u-
znane przez sąd król, stowarzyszenia rolniczego za
jak najwięcćj godne polecenia.

Zastępca MMarshall Sons i Spółki

HERMANN LOHNERT W BYDGOSZCZY.
Aiilkcya baranów

Listy
ś. p. Adama Mickiewicza

do

Pani Konstancyi
są do nabycia w Ekspedycyj 
Dziennika Poznańskiego p0 
zniżonej cenie 10 Sgr*

BIURO STIfĘCZEŃ
Guwernerów, Guwernantek i Bon 

Francuzek i Angielek

Pani Zaleskiej.
dawnej uczennicy Hotelu Lambert, w Pa­

ryżu rue Brochant 11 (BatignoIIes). 
Obecnie dostać można Guwernerów, Gu.

wernantek i Bon za niższe jak przed wojna 
wynagrodzenie. (1274) ł

Upraszam frankować listy.

f............... -

od najtańszych poleca handel

Antoniego Rosę
(377,1) w Poznaniu w Bazarze.

TAPETY

IMomoMla

o sile 6 koni wraz z młockarnią zu­
pełnie nową z fabryki Goetjes 
Bergmana i Spółk. jest natychmiast 
do sprzedania Herrnstadt stacya 
kolei Rawicz. (3840)

J. Ringel.

w

Dębowejłące
przy dworcu Wąbrzeźno (Briesen) w Pr. Zachodu.

dnia 16 września 1872 o 1 god. w poi.
na @¿4 htSrłlliy pełnej krwi Rambouillety i ®0 M&acśor 
pełnej krwi Ramhouilletów zapłodnionych przez tej samej rasy peł­
nej krwi ba rano w. (3721)

HENNIG. '
Podroż, i emigrantów®/^,do Ameryki północnej
wyprawia ze Szczecina Nowego Yorku
po jak najtańszych cenach pomocą bałtyckiego Lloyda ze

Szczecina (parowce cztowe A. 1)
Każdej bliższej wiadomości udziela jak najchętniej

M. v. Januszkiewicz w Szczecinie
BollwcrlŁ 33.

Król, pruski konces. ajent jenerany. (3592)

Murs papierów na giełdzie.
Berlin, daia 26 sierpnia 1872.

Górnoszl. starog.-pozn.
dito II emisya 
dito III emisya

Wseh.-prus. kol.połudn. 
dito litera B.

Kol.po praw.brzeg. Odr.

4
4%
47,
5
5
5

- pł.
99’/, pł.
997, pł.
101% pł.
101 pł.
102'/2 żąd.

Zagraniczne obligacye pierwotne.

Charkowsk.-azowsk. 5 
Cemtral Pacific. 6
Allabama i Cattanooga 8 
Chicago-Southwestern 7 

dito małe 5
Charkow-kremencz. 5 
Gal. kolej Karola Ludw. 5 

dito II emisya 5 
dito III emisya 5

Jelecko-orelska 5
Jelecko-woroneżka 5 
Kozłowsk.-woroneżka 5 
Kursko-Charkowska 5 
Kursko-Kijowska 5 

dito mała 5
Lwowsko-czerniejows. 5 

dito II emisya 5 
dito III emisya 5

Moskiews.-riażaóska 5 
Moskiews.-smoleńska 5 
Austr.-franc. kolćj 3 
Węgiers. kolej wschód. 5 
Riażańsko-kozłowska 5 
Szujsko-iwanowska 5 

dito mał. 5
Warszawa.-wied. II em. 5 

dito małe 5

943|, pł.
863, pł.
59', pł.
917, pł.
— pł.
94'/, pł.
94% pł.
91% pł.
90 żąd.
93'/, pł.
917, pł.
95 pl.
94% .
96 pł.
96 pł.
72% pł.
83'I» Pł.
757, pł.
977, pł.
94% pł.
293 pł.
74%
95% „
94 pł.
— żąd.
955|a pł. i żąd. 
95% pł.

pł.

pł.
pł.

dito małe
95%
95%

pł.
ph

Niemieckie papiery.

Listy zas. wach. prus. 
dito 
dito 
dito

Pomorskie listy zastaw, 
dito 
dito

Poznańskie (nowe) 
Szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zachodnio-pruskie 
dito
dito
dito
dito

Il serya 
dito

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

47,
5
37,
37,
37,
4
47,
5 
3% 
4 
47, 
4
37,
4
4
37,
4
47,
5 
4 
4 
4 
4 

¡4

100'', pl. 
102% pl.
— Pl- 
913 8 pl. 
124 pl.
85 pi. 
93% pl. 
1003/e pl. 
100 pl 
83 pl. 
927, pl. 
100% pl. 
92% pl.
— Pl-
— Pl-
— pl.
82' , pl. 
92 pl.
100 pl. 
103',, pl. 
92 pl. 
96'/, pl. 
95% pl. 
95% pl. 
95% z^d.

Zagraniczne papiery.
Austr. renta sreb. 

dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1860

47,
4%
4

Austr. losy z 1858
dito losy z 1864 

Rosjsk.polsk.oblig.skar. 
Pols. listy zast. III em.

dito nowi1e 
Pols. listy likwi-Rcyjn. 
Ameryk, pożycz! 1882 

dito ‘ 1885
dito

Ros. list. zast. na grunta 
Rumuńska pożyczka 
Rum. oblig. kol. żel. 
Renta francuzka 
Włoska renta 
Pożycz, turecka z r.1865

dito zr.1869

Akcye bankowe i banków kredytowych.

65% p.ult.dito 
60%pł. u. 60% 
89% pł. 
94%p.u.dito

Pow. bank depozyt. 
Berlińs. stowarz. handl. 
Berliński bank 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers. 
produktów
Wrocław, bank dyskon. 

dito wekslowy
Gdańsk, stów, bankowe 
Gdański bank prywata. 
Darmstadzki bank
dto zwany Zettelbank 

Desawski bank kredyt. 
Niemiecki bank naród.

dito dito Unii

102'
172

pł.
pł.

1315/8 pł. 
96 żąd. 
125% pł. 
— Pł- 

113' 8 pł. 
I43’/8 pł. 
140 pł. 
1043j, pł. 
119% pł. 
206% pł. 
120 pł. 
157s pł. 
104'/, pł. 
126'/, pł.

Zarodowa owczarnia
Jeżewo

(Księga zarodowa, 3 tom, str. 113) |

2 Września r. b.
rozpoczyna się sprzedaż

baranńw
z mej gromady z wełną czesanką 

po cenach 25 do 60 tal.
Na zamówienia powózki stają w Ła­

biszynie, Barcinie i na stacyi ko­
lei Hopfengarten. (3622)

Max Holtz,
Jeżewo pod Łabiszynem.

Posiadłości wiejskie
różnej rozległości, w W. Ks. Poznańskiem, 
korzystnie położone wskaże chęć kupna 
mającym Cłerson Jarecki, 

(3677) Poznań, Magazynowa ul. 15.

Urzędnik gospodarczy
Polak, kawaler, który kilka lat zarządza! 
w gospodarstwie wzorowem, życzy sobie wstą­
pić zaraz w obowiązki, samowładnie lub pod 
dozorem pryncypała. Bliższą wiadomość u- 
dzieli bióro pana Kierskiego w Pozna* 
niu, Sw. Marcin Nr. 3. (3813)

Stowarzysz, dyskont. 1 294', pł.
Hamburgs, bank handl. 
Gotajski bank kredyt.

5 125 pł. i żąd.
4 117 żąd.

Hanowerski bank 4 112 pl.
Heski bank 4 97% pł.
Królewiecki bank stów. 5 113'/8-1083|9 pl.
Kwileckiego i Sp. bank 5 113% pł.

Magdeb. stów, bankowe 4 122'1, pł.
Magdeb. stów, mekler. 4 133’/8 pł.
Magdeb. bank pryw. 4 108'i, pł.
Meinigski bank kredyt. 5 165 pł.
Austryack.zakład. kred. 5 2087,-7%-’/,
Austr.-niemiecki bank 4 129!, pł.
Wschodnio-niem. bank 5 112% pł. i
Ostdeutsche Produk.B. 4 913, pł.
Pomors. baak. ryc. 4 112 pł.
Poznans, bank prowinc. 4 114 pł.
Pruski bank akcyjny 5 2363|, pł.
Pruski bank akc. centr. 5 133% pł.
Prowinc. stów, dyskont. 4 172 pł.
Szląskie stowarz. bank. 4 183 pł.
Szczecin, bank stowarz. 105% pł.____ '

Moneta w zlocie, srebrze i papierach !
Eryderyksdory 113% pł.
Korony złote 9. 77, pł- . .
Napoleonsdory 5. 10 phizą«-
Imperyały
Dolary

5 16 pł.
1. 11', pł.

Złoto w sztab.funt celn. 
Srebra funt celny 
Zagranłcz. noty bank.

4633, żąd.
29. 20 pl.
99% pł.

Austryaek. noty bank. 923% pł.
Rosyjskie noty bank. 81% pł-
Francuskie soty bank. - 
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